
Nr. 107. Kraków, Niedziela 13 Maja 1894.
.'{owa Reforma11 wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
roczni;. półrocznie: kwartalnie: miesięcznie:

16 '/l. w. a. 8 zł. w. a. 4 zł. w. a. 1 zł. 35 et.
20 10 „ „ c „ „ 1 „ 70 „
24 „ „ 12 „ „ 6 „ I  » -  „

28 „ „ 14 „ 7 „ „ 2 „ 35 „

NOWA
W m ie js c u .........................................
Na urowincyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Nieuieckiem . . . .
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów 
Pcjeayaozy numer kosztuje 8 ot., z przesyłką pocztową 10 ot.; — we Lwowie w Biurze 
dzlenulkiw h, Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Plena, ul. Karoln Ludwika 9, do nabyoia po 8 ot.

P renum era tę p rzy jm u je  się ty lko  za ca ły  miesiąc.
Li»iy z pieniądzmi i przeicazy pieniężne n„, prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać frai.co do Administruj i Nowej Beformy w Krakowie. — Listy  reklamacyjne nieo^iccrę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefTankowanych nie przyjmuje się. 
P ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  JB ed a kcya  n ie  z w ra c a .

A dreo B e d a k e y i  1 A d m in is t r a c j i : U lic a  iw . J a n a  Kr. 13. 
W « l « f o n  K r .  dal.

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  r r i y j n a j ą t

■ m ie j s c o w a :  Adminietracyi Nowej Beformy i wszystkie urzędy pocztowe; n l B jię o .  
w ę : Admimsozcya Nowej Beformy. — M;gazj_ nowe o F. A. Ghngoro i Główno trjmka 
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i 8. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Bynck i. 10. 
Z u m ie la c o w ą  p r e n u m e r a tę  i  o g łu s z e n ia  przyjmują Biura dzienników: We L w o  
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W P rzen n  
Alu Heszeles. — W J a r o s ła w iu  Krzyżanowski. — W W ie d n iu  pp. Hias« „_<ud A Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i W rooław.u). — 
A. Opelik, B Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — HermanD 
Goldsehmiedt, M. Dukes H. Schalok, J. Danneberg. — W P a  r y t u  Societś Mutuelle de Pu­

blicity A. Lo r e t t e ,  direcieur Bne Caumartin, 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracja za opłatą od miejs ;a wiersza drobnem pi­
smem (petit}, za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz'po 5 cent. — . \a d e A a i .e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  p.> 15 ct. od wiersz. — Z a łą c z n i­
k i  do Nowen B e /m n y  (prospekt-, cyrkularze, ogłoszeniu i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr . 
od 100 egzemplfiizy dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzem, dla miejscowych prenumei atorów. 

Należytośó uprasza się n ap rL d d  nadesłać przekazem pocztowyn

Kto piszse prawdę?
Tydzień (j ż  minął od ostatniego wyboru w o- 

kręgu bocheńsko-wielicko'brzeskim, a Czas i jego 
&atellici jeszcze się uspokoić nie mogą. Czas pra­
gnąłby wystawić nas pod pręgierz publiczny, żeś­
my śmieli podać w wątpliwość powagą t. zw. 
komitetu centralnego. Do „zbrodni" tej otwarcie — 
choć bez skruchy —  się przyznajemy, to też nie 
mielibyśmy właściwie powodu wdawać się w dal­
szą z Czasem  polemikę. Skoro jednak „dobrze 
wychowany" świętoszek krakowski w dalszym 
ciągu wychodzi z granic dozwolonej między lu­
dźmi cywilizowanymi przyzwoitości i nie waha 
się bez skrnpułu ogłaszać ćwiatu. że wszystko, co 
N . R eform a  napisana o jakowejś presyi komitetu 
za MilewnWLL c poruczaniu zaufanemu ad­
wokatowi funkuyj doręczania kart legitymacyjnych 
i t. p., jest od początku do końca „kłam stwem ", 
zmuszeni jesteśmy raz jeszcze do ostatniej „ko- 
medyi wyborczej" powrócić i podać kilka faktów, 
które najlepiej wykażą k t o  p i s z e  p r a w d ę ,  
czy c»iehrzyr.ielka“ N ow a Reform a, czy organ 
etycznie zwyrodniałej kliki krakowskiej

Przedewszystkism  tym, coraz to mniej licznym, 
którzy jeszcze są skłonni dać się brać na lep 
Stańczykowskim menerom, przypominamy z dzie­
jów wyborczych Galicyi, że w r. 1879 p Stani­
sław Ma d e j y s k i ,  ówczesny notaryusz w Brzesku, 
później prof. i rektor Jagiellońskiego uniwersytetu, 
następnie ieden z rilarów stronnictwa pseudokonser- 
watywnego. obecnie m inister oświaty w Wiedniu, 
ośmielił się kandydować do Rady państwa z ku- 
ryi małej własności p r z e c i w  k a n d y d a t o w i  
k o m i t e t u  c e n t r a i l n e g o  ś. p. Romanowi 
W ł o d k o w i ,  ojcu p. Zdzisława, i wyszedł z wal­
ki zwycięsko. Dopuścił się więc najoczywistsze! 
zdrady narodu -  jak  rozumuje Czas — i wskazał 
drogę do tej „ zbrodnrr" następcom, samym „dobrze 
urodzonym ": Janow i hr. S t a d u  l c k i e m i r  i A n 
t o m e m u  hr.  W o d z i c k i e m u ,  którzy swego 
czasu również w b r e w  u c h w a l e  k o m i t e t ó w  
c e n t r a l n y c h  skutecznie kandydowali do Sejmu, 
pierwszy przeciw ks. K 1 1 r y s o w i, drugi prze­
ciw Sobiesławowi hr. M ie r  o s z e w s k i  e ra u.

To są przykłady z bliższych nam okolic. Ale 
, m e te  nie w samym t a k c i e  spizecjwienia^ się 
nietykalnej woli komitetu leży zbrod-nja zdrady, 

innże to raczej zależy od o s o e y ,  która w da­
wnym ra n *  jaet „miłą" lub „niemiłą" klice ? 

K iećlite Czas wyraźnie t a k  kwestyę postawi, a 
będziemy wiedzieli, z kim mamy do czynienia, 
-boć również wiadomo, że, jak się nieraz zdarzało, 
„komitet" urzędownie jednego kandydata polecał, 
a członkowie tegoż komitetu równocześnie za in ­
nym kandydatem zawzięcie agitowali.

Zarzuty nasze co do karygodnej presyi komi­
tetu centralnego przy ostatnim wyborze wywie­
ranej utrzymujemy w całej pełni.

P a k t e m  jest bowum , że „zaufany" adwokat 
komitetu r o z d a w a ł  w y b o r c o m  k a r t y  l e g i ­
t y m a c y j n e ,  spełniał więc fuukcye woźnego. 
Prawdziwości tego faktu gołosłowne zaprzeczenie 
ze strony Czasu bynajmniej nie osłabia. Dlacze­
góż ów adwokat, wyczytawszy swoje nazwisko 
w Now ej R eform ie , sam do tej pory nie uznał 
za stosowne zaprzeczyć naszemu twierdzeniu V 
Byłby to niewątpliwie uczj nił, gdybj się czuł 
niesłusznie przez nas dotkniętym, gdyby n*e wie 
dział, że możemy mieć w rękach d o w o d y .

Prosimy zresztą o dochodzenie, okaże się, kto pi 
sze prawdę. •

P a k t e m  jest dalej, że n a  d w a  l u b  t r z y  
d n i  jeszcze przed terminem wyborow kart 
legitymacyjnych wyborcom z powiatu wielickiego 
n i e  d o r ę c z o n o .  Dlaczego? Bo to — „nie­
pewni".

F a k t e m  jest również, że między tymi, którzy 
podpisali donkiszocki manifest, wydany zapewne 
dla osłodzenia p. M i l e w s k i e m u  bolesnej, a 
nie pierwszej porażki, i między tymi samymi 
„wyborcami", którzy głosy swoje nietórtunnem u 
kandydatowi komitetu oddali, są tacy, co p i ę d z i  
z i e m i  w o k r ę g u  w y b o r c z y m  n i e  p o s i a ­
d a j ą  a jest wśród nich nawet jeden... p o d d a n y  
t u r e c k i !

Niechże więc Czas nie gniewa się^ znowu tak 
bardzo na nas, żeśmy wyraźnie potępili „etycznie 
wątpliwe" postępowanie tej rzekomo „najwyższej 
naszej narodowej magistratury", niechaj nie do­
biera zbyt lekko „silnych" wyrażeń, niechaj nas 
na dalszą polemikę nie wyzywa, bo będziemy 
zmuszeni z imienia i nazwiska przedstawić tych 
wszystkich, którzy w kompromitującej tej akcyi 
czynny brali udział, a ich i Czasu jak również 
komitetu powaga najgorzej chyba na tem wyj-
dzie. .

Na koniec jeszcze jedno. W ynik ostatnich wy­
borów nazwaliśmy „wiele obiecującym na przy­
s z ł o ś ć " ,  a pomimo że Czas et consortes rzucają na 
nas z tego powodu gromy złości Jowiszowej, 
ośmielamy się z całym spokojom i naciskiem te  
s a m e  w y r a z y  p o w t ó r z y ć .

„ W i e l e  o b i e c u j ą c y m  na przyszłość jest 
ostatni wybór, bo skoro raz już zdołano przeła 
mać zapory, jakie stronnicza koterya samozwań 
czo jedynie w samolubnym celu utrzymania się 
przy mandatach poselskich narzuca od szeregu 
lat swobodnej myśli obywatelskiej, skoro zapory 
te przełamano w kuryi większej własności, która 
dotąd uchodziła za najsilniejszą i najpewniejszą 
podstawę pseadokonserwatywnego stronnictwa, to 
jest nadzieja, że fakt ten nie pozostanie bez na­
stępstw w przyszłości i że otworzy na niejedno 
oczy wyborcom innych także kuryj.

Pod tym względem większość obywateli okrę­
gu bocheńsko-wielicko-brzpskiego niewątpliwą ma 
zasługę, dąjąc tak dobitny i naśladowania godny 
przykład Zjrwama z dotychczasową baranią ule­
głością wobec narzuconych przez klikę „magi- 
stratur". Spodziewać się należy dalszych tego ro­
dzaju sukcesów bałamucącej opinię w kraju ko- 
teryi, a prędzej może, niż się spodziew ano, spo­
łeczeństwo nasze przejdzie do porządku dzienne­
go nad dzisiejszemi komitetami centralnemi.

Gorzkich łez nikt z pewnością za niemi wyle­
wać nie będzie.

Poseł 0  z e c z w obszernem przemówieniu 
przedkłada szereg postulatów, dotyczących rolnic­
twa w kraju naszym.

Ks. P u c z k a  domaga się drenowania gruntów 
parańalnych.

Poseł C h r z a n o w s k i  przemawia o funduszu 
melioracyjnym.

Poseł C z a j k o w s k '  prosi, bv wezwano rzą - 
do poczynienia kroków celem sprowadzenia arab­
skich ogierów.

Poseł P o t o c z e k  podnosi sprawę chowu ko­
ni w powiecie limanowskim.

Poseł C i e ń  s k i  popiera wywody posła Czay- 
kowskiego.

Poseł dr. K o z ł o w s k i  przemawia w sprawie 
bezpośrednich dostaw rolników dla wojska i żą­
da, aby do koinisyi wzywano delegatów towarzystw 
rolniczych. Mówca popiera także rezolucye hr. 
Zedwitza co do wykonania traktatu rum uń­
skiego.

Poseł S t r u s z k i e w i c z ,  jako radca m inister­
stwa rolnictwa, daje rozmaite wyjaśnienia.

Ks. C h o t k o w s k i  podnosi potrzeby studyów 
rolniczych przy uniwersytecie ki akowskim.

Pos. dr. L e w i c k i  żąda wyższych dotacyj 
dla przygotowania sił nauczycielskich dla rolni­
ctwa.

Poseł dr. S t r a s z e w s k i  domaga s:ę większego 
uwzględnienia kredytu rolniczego przy tanku 
austro-węgierskiro.

Poseł dr. Rur .  o w s k i ,  jako referent budżetu 
ministerstwa rolnictwa w Izbie, wskazuje pozy 
cye budżetow e, które należy podwyższyć. Żąda 
większej subwencyi dia wykonania ustawy hodo­
wlanej i domaga się, żeby Kółkom rolmczym pod­
wyższono subw encję państwową i wypłacano ją 
bezpośrednio na ręce zarządu, a nie za pośred­
nictwem Towarzystw gospodarskich.

Mówca wnosi rezolucyę co do sposobów tak 
tycznych celem przeprowadzenia uchwał sejmo­
wych w sprawie regulacyi rzek. W końcu p. 
Rutowski żąda ustawodawczego załatwienia sprawy 
komasacyi gruntów i kredytu melioracyjnego.

Przewodniczący Z a l e s k i  daje wyjaśnienia 
w sprawie komasacyi, zdaje sprawę z wykonania 
polecenia Koła w sprawie przymusowego ubezpie 
czeuia i zapowiada, że rząd ma w jesieni wnieść 
projekt odpowiedniej ustawy. ;■

Koło ucnwala wl  oski posła Rutowskiego co 
do Kółek i co do regulaeyj, a jako mówców w 
Izbie desygnuje posłów: hr. H o m p e s c l i a ,  O z e- 
c z a ,  K o z ł o w s k i e g o ,  C z a j k o w s k i e g o ,  
Włod. G n i e w o s z a  i P o t o c z k a .

Z Koła polskiego.
W i e d e ń ,  10 maja.

(?) Na dzisięjszem posiedzeniu Koła uchwalo­
no wysłać do Czytelni polskiej w Czerniowcach 
na ręce Capriego telegram z życzeniem, z powo­
du jubileuszu.

Miasto Jasło nadesłało do Koła petycyę o zwol­
nienie od prestacyi na gim nazjum .

Następnie rozpoczyna się dyskusya nad budże­
tem ministerstwa rolnictwa.

Walka przeciw Izbie magnatów.
Odrzucenie przez węgierską I z b ę m a g n a ­

t ó w  ustawy o małżeństwach cywilnych, poprzed­
nio przez Izbę poselską uchwalonej, wywołało 
ogromną wrzawę w całych Węgrzech, a zwłasz­
cza w ich stolicy. Spodziewano się wprawdzie 
dość silnej opozycyi przeciw rządowemu proje­
ktowi w Izbie magnatów, lecz najwidoczniej nio 
przypuszczano, że opoz/eya ta przybierze rozmia­
ry t łk wielkie i zjednoczy w tych samych szere­
gach przeciw rządowi nawet wyższych lrzędni- 
ków mimsteryalnych i dygnitarzy dworskich, obok 
dostojników katolickiego duchowieństwa i a r ,s to - | 
kracyi katolickiej. Niespodzianką też było, .że na

decydujące to posiedzenie tak wrnlka liczba człon­
ków Izby przybyła, jakiej już oddawna w niej 
nie w idziano; spotyka też dzisiaj magnatów w ę­
gierskich zarzut, że wtedy tylko zbierają się na 
narady, gdy idzie o to, aby stanąć w sprzeczno­
ści z interesam całego narodu.

We czwartek o godzinie 2 po południu ude­
rzono w Budapeszcie w dzwony wszystkich ko­
ściołów na znak zwycięstwa katolicyzmu przeciw 
małżeństwom cywilnym. W obozie klerykalno- 
konserwatywnym panuje też radość wielka z po­
wodu akcyi, podjętej przez Izbę magnatów, jak­
kolwiek ostateczny je;, skutek bardzo jest wąt­
pliwy.

S t r o n n i c t w o l i b e r a l n e  tego sam ego dnia 
jeszcze (we czwartek) zebrało się wieczór w swo­
im lokalu, dokąd przybyli także ministrowie z 
prezydentem na czele. Przyjęto ich z entuzyaz- 
mem, wynagradzając im poniesioną w Izbie ma­
gnatów klęskę. W  ogóle w sferach większości 
liberalnej przeważa przekonanie, że rząd w dzia­
łalności swej nie powinien czuć się krępowanym 
postawą w Izbie magnatów, i że żadnych wnio­
sków z jej ostatniej uchwały dla siebie wysnu­
wać nie potrzebuje. R eprezentacja narodu i wszy­
stkie czynniki konstytucyjne oświadczyły się ju t  
dawno i z całą stanowczością z? reformą kościel- 
no-polityczną rządu. Na wszelki sposób prezy­
dent W c k e r 1 e udać się musi w tych dniach 
do W iedr a, aby cesarzowi zdać sprawę z uchwa­
ły Izby magnatów. Z tego, co W e k e r l e  w tej 
Izbie mówił, wynika, że rząd już w najbliższym 
czasie, —  podobno w pierwszych dniach po Zie- 
lonycn Świętach, —  wniesie w I z b i e  p o s e l ­
s k i e j  powtórnie usiawę o ślubach cywilnych. 
Konstytueya węgierska bowiem odmienna jest 
pod tym względem od angielskiej lub francu­
skiej i pozwala na wnoszenie odrzuconych przez 
Izbę wyższą przedłożeń powtórnie w Izbie niż­
szej w t e j  s a m e j  j e s z c z e  s e s y i .

.Jak wiadomo zaraz przed Muzeum, gdzie 
Izba magnatów odbywa posiedzenia, urządzono 
demonstracye przeciw tym, którzy do odrzucenia 
ustawy małżeńskiej się przyczynili. Wieczorem 
powtórzyć się miały demonstracye przed lokalem 
liberalnego klubu. Zgromadzili się tutaj przewa 
żnie studenci i wznosili okrzyki: E ijen  W e- 
k e r l e !  Niech żyje reforma kościelna. Policya 
w simym oddzielę nadciągnęła natychmiast i bez 
litości poczęła płazować demonstrantów, którzy 
też wśród krzyków i wrzawy rozbiegli się na 
wszystkie strony. Scenie tej przypatrywali się ze 
zgrozą liberalni posłowie z okien klubu.

■ Prasa liberalna wystąpiła naturalnie w pełnej 
zbroi przeciw Izbie magnatów, żądając przede- 
wszystkiem jej reorganizacyi w tym duchu, aby 
sprawy kraju nie były zależne od „garstki reakeyo- 
nistów i klerykałów". Pesler L loyd  pisze, że 
Węgrzy zadecydować muszą teraz, czy kraj ma 
być „ w ę g i e r s k i m  l u b  r z y m s k i m "  i wy­
raża nadzieję, że w obozie liberalizmu tylko jest 
zwycięstwo Węgier. Organ urzędowy N em zet 
wzywa do spokoju . wytrwałości. Jeżeli rząd na­
wet za cenę utraty swej popularności walczy 
przeciwko mięszaniu sie ulicy ao spraw politycz­
nych, to spodziewa się, że Izba magnatów odpo­
wie na to rycerskiem i loiainem zachowaniem 
się. P esti H irłap  twierdzi, że teraz dopiero za­
cznie się rzetelny rozwój liberalizmu, a w pro­
gramie jego obok reformy kościelno-politycznej 
znaleźć się musi r e f o r m a  I z b y  m a g n a -  
t ó w.

Na prowincyi rozwijają liberali także działal­
ność przeciw Izbie magnatów, organizując we 
wszystkich miastach demonstracye za ślubami 
cywilnemi. Będziemy więc świadkami nowej ru- 
chawki i manifestacyj iuaowych, których w ogó­
le nie brak nigdy na Węgrzech wśród walk par­
tyjnych. N a wszelki sposób uchwała Izby ma­
gnatów odroczy akcyę rządu w sprawie reform 
kośeielno politycznych na czas dłuższy może, niż 
się rząd dzisiaj spodziewa.

Krwawe zajścia.
W zmowie bezrobocia w kopalniach moraw­

skich biorą udział wszyscy prawie .robotnicy ; .liczba 
ich dosięgła obecnie do 15.000. Na Śląsku pra­
cują tylko w kilku szybach, należących do Rot- 
szylda. W ostatnich dwóch dniach nigdzie spokoju 
nie zakłócono, wojsko z nabiterai karabinami strzeże 
porządku. Po ulicach Ostrawy Morawskiej i Pol­
skiej snują się gęsto patrole. Zamordowanych
robotników postanowiły władze miejscowe pogrze­
bać w nocy. Gdy się o tem dowiedzieli robotnicy, 
poczęli się bu rzyć , mówiąc: „Naszych braci
w dzień zamordowano, w dzień też powinni )być 
pogrzeoani".

Pogrzeb ofiar strejku odbył się ubiegłej nocy 
spokojnie. Ostatnią usługę oddali zastrzelonym 
żołnierze

Rannych przeniesiono do szpitala w Polskiej 
Ostrawie. Bardzo wielu z nich strasznie cierpi. 
Trzej wczoraj skończyli życie. Jednem u odjęto
nogę. Rany są różnego rodzijn, co się tero tłó-
maczy, że strzelano z karabinów kalibru Mannli- 
ehera i Fruhw irta.

Rany z M anliehera są wszystkie o wiele cięż­
sze i niebezpieczniejsze. Między rannymi znajduje 
się także 5 letnie dziecię.

Robotnicy z Morawskiej Ostrawy wysłali dejau- 
tacyę do Wiednia. Była ona u ministra Baecjue- 
hema żaląc się na postęoowauie żandarme^yi, która 
w Ostrawie Polskiej dała do robotników pierwsze 
strzały, nie wzywając nawet przedtem  tłumów do 
rozejścia się, jak tego wyraźnie przepisyj^ym ago- 
ją. W dalszym ciągu oświadczyła deputacya, iż 
nieprawdziwą jest re lac ja  — jaką' złożono mi­
nisterstwu , jakoby robotnicy pierwsi natarli na 
żandarmeryę. Główną przyczyną rozgoryczenia 
robotników , wed/ug oświadczenia depuraSyf, jest 
zachowanie Się miejscowej władzy rządow ej, która 
bez powodu i często wbrew ustawie zabrania 
zgromadzać s ię , lub zgromadzenia rozwiązuje. 
Gayby nie to postępowanie w ładzy, strejku teraz 
by nie było Na pytanie ministra, czy wnosili 
robotnicy rekursa , odpowiedziała deputacya, że 
wnosili, ale rekursr zawsze były odrzucane. Mi­
nister wyraził deputacyi swoje współczucie z po­
wodu zasiłych wypadków i upraszał, aby czuwała 
nad tem, by spokoju robotnicy nie naruszali. 
Depulacya wróciła już na powrót.

Najświeższe wiadomości, jakie nam nadesłano, 
są następujące:

Ostrawa Morawska, 12 maja. Z powodu osta­
tnich krwawych ząjść panuje tu ogromne przy­
gnębienie. Na czele żandarmów, którzy strzelali 
do tłumu, stał wachmistrz Mark, który chciał 
powstrzymać robotników w marszu. Zuąowa nie­
ustannie się rozszerza. Porządku strzeze wojsko w 
sile tysiąca ludzi. Głód daje się uczuwać n? do-

M I C H A Ł  B A Ł U C K I .

ZAMKI NA LODZIE
Powieść z naszych czasów.

19 fCiąg dalszy).

Rozumie się, że w takich warunkach nie ruógł 
nieć dobrego humoru. Irytowały go pytania ro- 
iziców o żonę, o majątek, unikał ojca, który 
hciał z nim koniecznie na seryo pogadać o in- 
eresach i aby się uwolnić od jego natręctwa, 
eiekał z domu niby pod pozorem polowania, 
lbo upędzał się po polach na koniu jak szalony
wracał dopiero późno w noc. Straszne myśli 

rześladowały go w tych samotnych wycieczkach; 
pidział, że położenie jego jest rozpaczliwe, bez 
Fyjścia. —  Do żony nie miał już po co w racać, 
Zrabowawszy ją ze wszystkiego, rodzice> nic mu 
lać nie mogli, bo sami nic nie mieli próćz dłu- 
;ów, on sam nie miał także żadnych źródeł do- 
hodu, ani żadnego kredytu. Drżał na myśl, co 
ięazie dalej, co zrobi ze sobą i n' e mógł zna- 
ezć żadnej odpowiedzi na te pytania. Aż mu się 
r głowie mąciło od tego, zdawało mu się nieraz, 
e zwaryuje. — Bywały cbwile, w których wa- 
ąsając się po lesie ze strzelbą na ramieniu, my- 
lał, czy nie byłoby lepiej przyłożyć czoło-do lu 
y i skończyć raz takie głupie życie; ale nie miał 
dwagi zostać samobójcą. Nie tyle religia, ile 
chórzostwo wstrzymywało go od tego.

Jednego razu, kiedy wrócił późno do'dom u, 
łkiś chłop wysoki, który widocznie « Jbiamie 
zekał na niego, zastąpił mu drogę i uchyliwszy 
zapki. spytał ponurym, ochrypłym g łosem :

— Paniczu, czy to prawda, co mówią ludzie?
— Ktoś ty?  —  spytał przestraszony Karol na 

?idok groźnej postawy chłopa.
— Ja, Jędrzej, stróż, ojciec Magdusi.

Drei zez przeszedł zimny po ciele Karola.
Czego chcesz? —  spytał go, stawiając się 

dumnie.
Chcę wiedzieć, gdzie ona się schowała, 

dlaczego ? Ludzie mówią, że panicz wie o tem 
najlepiej.

— Nic nie wiem — nic nie wiem — ludzie 
kłamią.

__ I ja tak myślę —  rzekł chłop powoli, — 
boby to była przecież nieuczciwość straszna, że­
by mnie za tyle lat wiernej służby spotkała taka 
krzywda. —• Pan Bógby panicza ciężko pokarał
za mnie. ,

  jjje  mywałem nigdy robić ci krzywdy. —
I ty i twoja córka niewiele mnie obchodzicie — 
rzekł, chcąc się pozbyć natręta.

_  I  nie wie panicz, gdzie ona ?
  Mówiłem ci już raz> że uie wiem.
Skłamał bo w idział dobrze, gdyż Magdusia 

zgłaszała się już parę razy do niego po pienią- 
dze przez owego ”’omka, który z przywiązania 
do niej poszedł taftę za mą do Krakowa do 
służby, żeby być b 'sko mej. — tdary Jędrzej 
musiał coś o tem wiedzieć i dlatego dopytywał
się u pauicza. . .

Karol zbył go krótką odpowiedzią, uważając 
sobie za ubliżenie tłómaszyć się.

Obszedł chłopa, który siał jak słup, zagradza­
jąc mu drogę, i poszedł co prędzej do siebie, 
mrucrac pod nosem :

— I to jeszcze. —  Cóż u djabła, wszystko się 
widać teraz na mnie sprzysięgło.

W  pokoju swoim przy sjole, na którym jak 
zwykle stawiano mu wieczer-ę, ujrzał siedzące­
go ojca.

—  Ojciec tu ?  — spytał zdńwiony.
—  Tak, czekałem na ciebie imyślnie, bo  ̂chcę 

pogadać z tobą o interesach, itóre nie cierpią 
zwłoki. — Wierzyciele nasi niepokoją się i na­
ciskają nas. Nie można już dłużij zwlekać, d la ­
tego chciałem cię zapytać, co myślisz zrobić

z nami, z Kalinówką? -  Ozy sprzedajesz ją, czy 
zostawisz dla siebie, dla nas?

Karol, którego zanadto męczyło ciągłe udawa- 
wauie, uie miał ochoty grać już dłużej komedyi 
przed rodzicami i dlatego wybuchnął gwałtownie,
zrywając się : ,

—  Dajcie mi już święty spoko). — Nic me 
kupuję, Liczego nie chcę, bo nic nie mam, jestem 
bankrut, żebrak.

Wściekły, chwycił się za włosy i zaczął je 
targać. Ojciec myślał, że zwaryował.

— K aro lu ! — zawołał przelękniony —  co to­
bie je s t?  Co ty wygadujesz?

—  Mówię, jak jest. Możesz się ojciec o tem 
przekonać łatwo, bo już ludzie zaczynają gadać 
w okolicy.

— Ale jak się to stać m ogło? —  dopytywał 
stary.

— Ja k ?  — odrzekł z ironią, — bo byłem 
głupi, dałem się podejść, oszukać. — Ten stary 
mruk, ten hipopotam wywiódł mnie w pole.

I tu zaczął ojcu opowiadać cały przebieg kon­
kurów, zachowanie się starego wuja względem 
niego, a zakończył niespodzianką, jaką mu urzą­
dził po ślubie.

Kaliński słuchał tego opowiadania z wzrastają- 
cem przerażeniem, był cały purpurowy i zlany 
potem, a oczy, zdawało się, że mu na wierzch 
wyjdą. Gdy syn skończył, starzec spuścił ciężką 
rękę na stół, wpatrzył się nieruchomo w płomień 
lam py i siedział tak długo, jak zahypnotyzowa- 
ny, nic nie mówiąc. — P rzygnęb ien i było zbyt 
wielkie, aby mógł je wyrazić słowami. — W i­
dmo ruiny, które na czas jakiś znikło, zażegnane 
małżeństwem syna, stanęło teraz znowu groźnie 
przed nim. Nie było rady, nie było ratunku. — 
Trzeba ginąć. I co dalej będzie? —  Myśli co­
raz straszniejsze o tej przyszłości przesuwały mu 
się przez głowę, kłębiły się i rozsadzały mu 
czaDzkę. —  Chwycił ją  oburącz, bo zdawało mu

się, ze pęka —  i wybiegł z pokoju syna do 
ogrodu.

Chłód nocny i ciemność uspokoiły go trochę. 
Chodząc dużemi krokami po ścieżkach ogrodu 
w różuych kierunkach, męczył sobie mózg nad 
wyszukaniem jakiego sposobu ratowania się od 
ruiny. — Nagle szczęśliwa myśl, jak błyskawi­
czny blask, błysnęła mu przed oczyma. —  Sio­
stra 1 — Miał przecież siostrę, bogatą, bezdzie­
tną. T a  siostra wprawdzie skąpa, nieużyta, tw ar­
da; ale pojedzie do niej, rzuci się jej do nóg, 
będzie błagał, żeby się zlitowała nad nim i nie 
pozwoliła im ginąc tak sromotnie. Kamień 
zmiękczyć można, czemużby jej serca zmiękczyć 
nie mógł.

Jeżeli wreszcie nie zdoła wyprosić od niej po­
życzki, to niechby kupiła od nich Kalinówkę i 
zostawiła ich na niej, jak dzierżawców, jak eko­
nomów, żeby na stare lata nie potrzebowali po­
niewierać się między ludźmi. To przecież może 
zrobić dla nich, zrobi z pewnością.

Otucha wstąpiła w niego, uwierzył, że mu się 
to uda i dlatego, jak tylko szary świt pobielił 
niebiosa, kazał zaprzęgać i pojechał do stacvi 
kolejowej, a stamtąd prosto do Lwowa.

XIV.

Po trudach iyw o ta .
Siostra Kalińskiego Zuzanna Garlikowa, starsze 

o kilkę lat od niego, wcześnie bardzo, bo w dzie­
więtnastym roku Życia, a więc kiedy brat jej 
Kajetan był jeśzcze małym cnłopcem, oDuściła 
dom rodz.cielski i to w snosób skandaliczno-ro- 
mantyczny, bo zakochała się w feldłeblu m anipu­
lującym od ułanów, który w Kalinówce stał 
kwaterą, a że wiedziała, że ojciec, szlachcic sta­
rej daty, nigdyby na taki mezalians nie pozwolił, 
a ze strony macochy miała wiele przykrości, 
więc jednej nocy uciekła z domu i w rok po

tem, gdy feldfebel wystąpił z wo,ska, została 
lego żoną.

Jako obznajomiony doskonale z me.nipulaeyą 
wojskową i związany stosunkami bliższemi ze 
swymi kolegami, wziął się Garlik do dostawy 
dla wojska siana, słomy i owsa najorzód w spół­
ce z innymi, a potem na własną rękę. —  Gdy 
na tym inteiesie dorobił się sporo grosza, puścił 
się z czasem i na większe przedsiębiorstwa, brał 
udział przy budowie fortyfikacyj, baraków, na 
czem także kolosalne zarabiał pieniądze. Po dzie­
sięciu latach Dył już panem znacznego majątku.-— 
Kiedy Kalińsk: się ożenił, Zuzanna, która kocha­
ła go najwięcej z całego rodzeństwa, chciała od­
nowić i  n u  stosunki, nawiązać zerwane lekko­
myślnie węzły rodzinne i wrócić do dawnego 
stanowiska. Skorzystała więc ze sposobności i po 
weselu przyjechała odwiedzić brata. Ale pani 
Kalińska przyjęła ją tak z góry, lekceważąco i 
dumnie, że obrażona tem Zuzanna wyjechała 
wkrótce i zarzekła się, że nigdy noga jej nie 
postoi u brata. — I dotrzymała słowa, bo nie- 
tylko nie zajrzała tam w ięcej; ale na liczne -ego 
listy, gdy się do niej udawał po wsparcie, albo 
nic nie odpowiadała albo krótko, odmownie. — 
W ystarczały j j  w zupełności te znajomości, ja ­
kie miała przez męża i majątek. Z czasem gdy 
w miarę zwiększającego się majątku zwiększyła 
się i chciwość ich, nawet i od tych znajomości 
się usunęli przez oszczędność, a jedynym  celem 
ich życia, jedyną przyjemnością stało się po­
większenie majątku, operowanie papierami, obci­
nanie kuponów. —  Pomimo olbrzymiej fortuny 
mieszkali na Piekarskiej w trzech małych pokoi­
kach umeblowanych starzyzną, skupowaną ' na 
tandetach i licytacjach, żywili się nędznie i ubie­
rali niepozornie

(0. d. n.)

Rocznik
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bre, jednak o ustąpieniu robotników nie ma do­
tąd mowy.

Opawa, 12 maja. Wczoraj w szybach, należą­
cych do kolei północnej, pracowano, natomiast w 
szybach h r. Wilczka, ks. Salmy i arcyks. A l­
brechta strejk trwa dalej. Spokój panuje wszę­
dzie. Sędzia śledczy wraz z prokuratorem  odje­
chali do Ostrawy Morawskiej celem przeprow a­
dzenia śledztwa.

Ostrawa Morawska, 12 maja. Wczoraj w no­
cy odbył się pogrzeb zastrzelonych w Ostrawie 
Polskiej robotników. Naprzeciw szpitala za ko 
ściołem parafialnym znajduje się cm entarz, który 
dokoła obsadzono wojskiem. Zwłoki dziesięciu o- 
fiar złożono w ciemnych drew nianych trum nach. 
Pokropił je kapelan szpitala. Z krew nych zabi­
tych robotników nikt nie był obecnym, gdyż 
czas pogrzebu zachowano w największej tajem ­
nicy. Trum ny zanieśli na cm entarz żołnierze i 
złożyli je w wspólnym dużym grobie. Gdy rano 
zebrali się robotnicy, już było po wszystkiem.

W całym okręgu panuje spokój. Stan zmowy 
dotąd niezmieniony. Dzisiaj ma nastąpić wypłata 
za miesiąc kwiecień, wystarczy ona na podtrzy­
manie strejku jeszcze przez jakiś czas. Dlatego 
toż na dzień dzisiejszy poczyniła władza wszel­
kie środki ostrożności. Komendę wojskową prze­
niesiono tutaj z Witkowie. W szystkie szyby ob­
sadzono patrolam ’ wojskowemi. Patrol konna zło 
żona z 60 ułanów przebiega ważniejsze miejsco 
wości ua przestrzeni 4 mil kwadratowych. Szyn- 
kownie i piwiarnie o 7 wieczorem nakazano za­
mykać. Ogłoszenia rozlepione po ulicach wzywa­
ją  robotników, aby byli posłuszni wszelkim rozpo­
rządzeniom władzy; zawierają one również uwiado­
mienie, że prawo pracy musi być robotnikom 
zastrzeżone i ktoby zechciał powrócić do pracy 
musi być przyjętym.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  12 maja.

O przebiegu wczorajszego posiedzenia Izby po­
selskiej doniosły pokrótce telegram y.

Projekty rządowe o wycofaniu not państw o­
wych na 200 milionów złr. przyjęto w rozpra­
wie szczegółowej bez zmiany wraz z znaną po­
prawką A braham ow icza, którą poparł gorąco 
Szczepanowski. Do artykułu V przedłożeń traktu­
jącego o porozumieniu z bankiem i dostarczeniu 
przez bank złota, wniósł poprawkę E i m w du 
chu skrępowania banku groźbą nieodnowienia 
przywileju. W  głosowaniu jednak poprawkę tę 
odrzucono i przyjęto omawiane ustawy także w 
trzeciem czytaniu.

Najbliższe posiedzenie Izby poselskiej odbędzie 
się w środę 16 b. m. Na porządku dziennym 
budżet m inisterstw a rolnictwa.

W hniennem  głosowaniu nad wnioskiem odro­
czenia projektów walutowych za rządem z po­
słów polskich oddali swe głosy: Abrahamowicz 
Dawid, Abrahamowicz Eugeniusz, Bloch, Bor­
kowski, Byk, Chotkowski, Chrzanowski, Czaykow- 
kowski, Ciecz, Edw ard Gniewosz, Henzel, Hom- 
pesch, Jaworski, Jędrzejowicz, Elucki Stanisław. 
Lewicki, Madeyski, Pastor, P iętak, Podlewski 
Popowski, Rappaport, Rosenstock, Roszkowski, 
Buczka, Rutowski, Skarszewski, Skrzyński, Soko­
łowski, Straszewski, Struszkiewicz Szczepanowski, 
Tyszkiewicz, Wodzicki i Zaleski, razem 35. P rze­
ciw projektom nie głosował żaden. Wyszli z sali 
podczas głosow ania: Cieński, Włodz. Gniewosz. 
Gołuchowski Hofmokl. Kopyciński, Kozłowski, 
Kraiński, Lewakowski, Łoś, Piniński Podlaszeęki, 
Potoczek, Rozwadowski, Stadnicki, Świeży, Tysz- 
kowski, W eigel, Wielowiejski i W olański, razem 19.

Posłowie ruscy podzielili się tak : Za projekta­
mi rządowymi głosowali: Krynicki i W achnianin, 
p r z e c i w :  Romańczuk i Tefszew ski, wyszli zaś 
z sali Barwiński, Mandyczewski i Ochrymowicz.

Z  P aryża .
M inisterstwo Kazimierza P  e r i e r znowu od­

niosło zwycięstwo parlam entarne nad opozycją, 
i to w drażliwej sprawie, przypominąiącej skan­
dale panam slie. In te rpe lac ja  H aberta, który za­
pytał, jak  stoi sprawa wydania Korneliusza
H e r t z a ,  wywołała w Izbie n ezmiernie burz­
liwą dyskusyę, podczas której socyaliści i radykali 
podnieśli zręczne zarzuty przeciwko rządowi. 
Kiedy m inister sprawiedliwości zapewniał, że są­
dy zrobią, co do nich należy, z ław op^zycyi 
wołano, iż F a l l i e r e s i R i b o t  mowin 10 sa­
mo, a jednak nie zapobiegli ruinie akcyonaryu- 
szów Towarzystwa panamskiego. Niezmierną
wrzawę wywołała uwaga „nawróconego" G r a d -  
m a i s o n ’a ,  że w obecnej Jzbie zasiada dwustu 
ludzi nowych, n a l e ż y  w i ę c  z e r w a ć  w s z e l ­
k i e  w s p ó l n i c t w o  i w s z e l k ą  s o l i d a r ­
n o ś ć  z p o p r z e d n i ą  I z b ą .  Socjaliści temu 
przyktasnęli, ale umiarkowani republikanie g w ał­
townie zaprotestowali.

Pomiędzy francuskim m inistrem  oświaty i w y­
znań S p  u l i  e r e m ,  a nuneyuszem papieskim 
F e r r a t ą  toczą się rokowania celem załatwienia 
kwestyi administrmey dóbr Kościelnych i zaże­
gnania przez to grożącego kofliktu Drugą kwe- 
styą sporną jest nomiuacya m sgra P e r r a u d  
na kardynała. Nominacya ta jest podobno 
w Rzymie rzeczą postanow ioną; tymczasem
rząd francuski robi trudności. Otóż nuneyusz 
ośw iadczył, że gdyby rząd francuski nie 
chciał w spraw ie tej ustąpić, to papież go ­
tów jest odwołać m sgra Perraud  ze stano ­
wiska biskupa w Autuu i przenieść go do 
kolegium kardynalskiego w Rzymie. Chodzi więc 
tylko jeszcze o to, aby rząd francuski nie sta­
wiał trudności w spraw ie udziału duchowieństwa 
w administracyi dóbr kościelnych. Prasa republi­
kańska wyraża nadzieję, że kwestye sporne ku 
obustronnem u zadowoleniu załatwione zostaną. .

Z  W łoch.
W  Izbie poselskiej w dalszym toku rozprawy 

uad budżetem m inisterstwa wojny na wywody 
kilku mówców odezwał się m inister wojny z 
d uższemi wyjaśnieniami. W ykazywał on pono­
wnie, że zniesienie dwu korpusów byłoby n ie­
szczęściem poiitycznem i moralnem. Również po 
drugi raz zapewniał, że gotów jest w wydatkach 
na arm ię zaprowadzić oszczędności, ile się da 
bez narażenia ustroju wojskowego na rozpręże­
nie. Oszczędności pizez niego obliczone wynoszą 
6zcść milionów lirów. W końcu odwołał się do

mowy Rudiniego, kiedy ten był prezesem gabi­
netu i żądał uchwalenia większych sum na wzmo­
cnienie obrony kraju.

Po mowie m inistra zakończono rozprawę ge­
neralną i przerwano posiedzenie.

W edług przewidywania wielu dzienników te ­
raźniejszy budżet wojskowy będzie uchw alony; 
można się niw et spodziewać, że Izba nie będzie 
s’ę upierać stanowczo przy znaczniejszem okro­
jeniu budżetu wojskowego, gdy przyjdzie czas na 
narady nad reformą finansow ą; opozycja nie ma 
zanraru  obalić Crispi’ego, lecz pragnie usunąć 
ministra Sonninę w nadziei, że z jego następcą 
łatwiejszem będzie porozumienie.

O d e z, w  a.
W setną rocznicę szczytnej walki o wolność 

pod wodzą Ntczelnika w sukmanie, kraj nasz, 
chcąc dać dowód niespożytej siły i żywotności 
narodu, składa cały swój cywilizacyjny dorobek 
w powszechnej Wystawie krajowej. Znajdzie się 
na niej wszys1 ko, co naród stworzył i posiada 
pięknego cennego i godnego podziwu. Ogólny 
zapał, wywołany samą myślą uczczenia w ten 
sposób Kościuszkowskiej idei, dozwala rokować 
Wystawie wielkie powodzenie. Nie wą'pić, że tłu ­
my. przybywające do Lwowa, by uradować oko 
i pokrzepić serce widokiem tego wspaniałego tu r­
nieju polskiej wytwórczości i pracy, będą ogrom ­
ne. Stanie tam, kto tylko będzie mógł na chwi­
lę bodaj oderwać się od zajęć obowiązkowych, 
komu tylko pozwolą na to fundusze

Uczestniczyć w t?m wielkiem narodowem świę­
cie powinni wszyscy. Chodzi więc o to, aby po­
większyć te tłumy pielgrzymów, aby jak najszer­
szym warstwom i tym także, które same o sobie 
myśleć jeszcze nie mugą dać możność przyjrzę 
nia się z bliska naocznie Wystawie, aby ją  m o­
gły między iunymi oglądać także rzesze malucz 
kich, które chlubną pamięć wielkiego narodowe 
go dzieła na pożytek Ojczyzny do późnej staro­
ści przechowywać i krzewić będą wśród swo­
ich.

W poczuciu patryotycznego obowiązku Zarząd 
główny Towarzystwa „Szkoły ludowej" podnosi 
przeto myśl z b i o r o w e g o  w y s y ł a n i a  d z i a ­
t w y  s z k o l n e j ,  w s z c z e g ó l n o ś c i  w i e j ­
s k i e j ,  z c a ł e g o  k r a j u ,  z e  w s z y s t k i c h  
p o w i a t ó w  i g m i n  g r u p a m i  p o d  w o d z ą  
n a u c z y c i e l i  n a  w y s t a w ę  d o  L w o w a .  
Zadanie to, aby je spełnić skutecznie i godaie, 
przerasta siły jednostek; akcya, jeżeli ma rzetel- 
ny przynieść pożytek, nie może być zeentralizo 
waną w rękach jednego, choćby bardzo poważne­
go i najlepszemi chęciami przejętego grona ludzi. 
P o w i n i e n  j ą  p o d j ą ć  c a ł y  k r a j ,  wszystkie 
okręgi, współdziałać winny w imię poczucia oby­
watelskiego wszystkie bez wyjątku warstwy spo­
łeczne.

Oddajemy więc przeprowadzenie tej myśli w 
ręce ogółu ludzi, dla których hasto oświaty i u- 
obywatelenia ludu jest pobndką do pracy i po 
święcenia. Nie wą*pimy, że głos nasz odbije się 
w całym kraju dźwięc/nem  echem poparcia i 
czynu. Wyrażamy nadzieję, że w każdem wię- 
kszem mieście, w każdym powiecie jednostki oby 
watelskim owiane duchem zajmą się energiczuie 
)owołaniem do życia k o m i t e t ó w  m i e j s c o ­
w y c h  i p r o w i u c y o n a l n y c b ,  które w swo 
ich okręgach zorganizują akcyę tak wielce donio;łą 
dla narodowej oświaty ludu naszego.

Podwójnie, bo i Wystawie i ludowi przysłuży 
się każdy, kto czynem lub materyalnem popar­
ciem przyjdzie tu w pomoc. Staraniem nasz°m 
niech będzie, aby po kilkoro budaj dzieci wiej­
skich z każdej gminy w kraju wysłać ua Wysta­
wę. A praca nasza nie będzie b iz sku.ku, bo to 
jedna cegiełka więcej do gmachu odrodzenia Oj­
czyzny, jeden krok bliżej do świętego celu wska­
zanego hasłem : „Przez uświadomiony lud do 
wolności n a ro d u !"

Kraków, w maju 1894 r.
Zarząd główny Tow arzystw a „Szkoły ludowej".

Kronika.
Kraków, 12 maja.

Następny numer naszego pisma, z powodu 
przypadającego w poniedziałek urrczystego święta, 
wyjdzie dopiero we wtorek o zwykłej porze.

Stowarzyszenie młodzieży handlowej na odby­
tem waluem zebraniu uchwaliło zam;anować prezj 
denta miasta Krakowa, p. Józefa Friedleina, człon­
kiem honorowym. Stosownie do tej uchwały delega- 
cya Stowarzyszenia udała s:ę do p. prezydenta z 
prośbą o przyjęcie dypPmu. Pan prezydent w odpo­
wiedzi zaznaczył, ii członkiem Stowarzyszenia być 
nie może ze względu, iż jest on wyznania ewangie- 
lickiego. a Stowarzyszenie to jest ozy stu katolickiem. 
Wydział Stowarzyszenia czuje się przeto w obo­
wiązku odpowiedź p. prezydenta podać do wiadomo­
ści wszystkich członków.

Wiadomości osobiste. P. Stanisław Woyneko- 
Tomkiewicz podarował cechowi rzeźników i masarzy 
w Krakowie portret Tadeusza Kościuszki własnego 
penzla Zarząd cechu w dowód wdzięczności zamia­
nował artystę pierwszym swoim członkiem ho noro 
wym

Doktor medycyny p. Pelczar ordynować będzie 
w nadchodzącym sezonie leczniczym nie w Rymano­
wie, jak doniósł P rzeg ią ł L e k a r s k i , lecz w Tru- 
skawcu gdzie jest lekarzem zakładowym.

Minister p. Jaworski dzisiaj rano pospiesznym po­
ciągiem przejechał przez Kraków z Wiednia do Tar­
nopola.

lir. Stanisław Badeni wczoraj wieczór, radca dwo­
ru Seferowioz, dyrektor poczt i telegrafów, dzisiaj 
rano, odjechali z Krakowa do Lwowa.

Dla TOW. „Szkoły ludowej* grono Polaków w 
Karwinie jako podatek narodowy złożyli 3 złr. 5 ct.

P. Drewnowski złożył 11 złr. 45 et. jako pozo­
stałość ze składki na wieniec, zarządzonej w ogrze­
walni maszyn i warsztatach kolejowych.

Kuratorya Schroniska fundacyi księcia Ale- 
(sandra Lubomirskiego w Krakowie postanowiła 
przyjąć do Schroniska w sierpniu b r. 30 opuszczo­
nych 8 letnich chłopców religii katolickiej. Do p i ­
jania o przyjęcie dołączyć należy metrykę stwier 
dzają ą, że kandydat urodzony jest w r. 1S86, dalej 
świadectwo lekarskie, iż tenże jest zupełnie zdrów

na ciele i umyśle, tudzież legalne świadectwo ubó­
stwa, potwierdzone przez właściwą władzę powiato­
wą. Pcdama te wnosić należy do kuratoryt Schro­
niska w Krakowie (Rynek, pałac Spiski 1. 34) naj 
później do dnia 30 czerwca b. r.

Posiedzenie Koła nauczycieli szicół wyższych 
odbyło się dnia 5 bm. przy bardzo licznym udziale 
członków. Zaszczycił je także obecnością swą wice­
prezydent Rady szkolnej dr. M. Bobrzyński, który 
w cdpowiedri na powitanie przewodniczącego wyia- 
ził najżywszą przychylność swą dla rozwoju kole 
żeństwa między nauczycielstwem i pracy pedtgogi 
cznei poza ramami obowiązków szkolnych. Następnie 
prezes Koła dr. E. Bandrowi ki uczcił gorącą wzmian­
ką pamięć zmarłego członka prof. Cz Rozinussiego 
poczem ks. F. Golba odczytał referat, w którym 
wykazywał potrzebę wydawania pisma peryodyozne 
go dla młodzieży szkół średnich, wnosząc, aby Koło 
krakowskie podjęło się wydawnictwa takiego pisma 
Po wyjaśnieniu przez sekretarza stanowiska wydziału 
w tej sprawie rozwinęła oię nad poruszoną myślą 
bardzo ożywiona dyskusya. W zasadzie zgodzono się 
jedni giośnie, że pismo dla młodzieży jest potrzeirne 
i pożądane. Różnice okazały się w zapatrywaoiai-h 
na trudności redakcyjne i wydawnicze. W celu wy­
jaśnienia tych trudności z obierali głos: dr. Karno 
wiak, k«. kan. J. Bukowski, prof. dr. Rostafiński 
prof. M. Matusiak, redaktor M. Chyliński, dr Koae 
czny i prof. Winkowski. Przeważało zdanie, że pi­
smo, jeżeli będzie dobrze redagowane, może liczyć 
na znaczną lluść abonentów. Na wniosek dra Ro­
stafińskiego uchwaliło Koło wybrać komisyę, która 
po szczegółowem zbadaniu strony technicznej proje 
klu ma stosowne wnioski przedłożyć do uchwały 
jednego z najbliższych posiedzeń Koła, Do komisyi 
tej wybrano: dra E Bandiowskiego, p. M Chyliń 
skiego, ks. F. Gołbę, dra Konecznego, prof. Matu- 
siaka, dra Rostafińskiego i prof. Winkowskiego.

Wystawa Tow. przyj, sztuk pięknych po k.ó 
tkiej przerwie, spowodowanej wysyłk? obrazów i 
rz-źb na wystawę k.ajową, zostanie otwarta z dn 
13 bm. Publiczność będzie miała sposobność obej­
rzeć w odświeżonych salach wystawy siereg prac 
nowo cadesłauyeh, a między innemi projekta kon­
kursowe na ozdobienie polichromią kościoła 0 0  Fran 
ciszkauów w Krakowie.

Zm arli. W Warszawie zmarł w 51 roku życia 
powszechnie poważany adwokat Alfons P r e y s s ,  
były obrońca przy warszawskich departamentach 
senatn Nad grobem zmarłego przemawiali adwokaci 
Jan Maurycy Kamiński i Kurman.

W Wiedniu zmarła panna Helena W y s ł o b o d z -  
k a ,  znana jazo malarka portretów i scen rodzajo­
wych pod nazwiskiem Emil Halon

Udezwa Dnia 12 kwietnia b r. zmarł w Nowym 
Sączu Michał Prawdzie S ękow sk i, profesor gimna­
zjalny, cieszący się ogólną sympatyą i otaczany z pc 
wedu swej zacności charakteru czcią swoich nczniów. 
Chcąc uczcić pamięć zmerłego a ukochanego profe­
sora, postanowili byli jego uczniowie wznieść mu 
pomnik na cmentarzu w Nowym Sączu. Zawiązany 
w tym celu -komitet uprasza byłych uczniów ś. p. 
Sękowskiego do składania na ten cel datków na rę­
ce Karola Merkla,. sekretarza Rady powiatowej w 
Nowym Sączu, —  a inne dzienniki o łaskawe po­
wtórzenie tej odezwy.

Za komitet: D r. J a n  R aczyńsk i, K arol M erkl, 
K azim ierz Haas, M icha ł D ziev'oński.

Ogród dla 3eminaryum nauczycielskiego mę 
skiego W Krakowie. Przed kilkunastu dniami z 
polecenia Rady szkolnej krajowej oddany' został do 
użytku tutejszego seminaryum męskiego ogród, w 
którym uczniowie III i kursu tego zakładu, sto­
sownie do planu naukowego, pod kierunkiem prof. 
Harlendera na podstawie pobieranej teoretycznej na­
uki mają wykonywać ćwiczenia, obejmujące wszyst­
kie gałęzie gospodarstwa wiejskiego. Pominąwszy 
korzyści, jakie z takiego pięknego zajęcia płyną, o- 
we prawdziwe dobrodziejstwa dla zdrjw.a i ducha, 
należy szczególniejszą wartość przywięzywać do ta­
kiego doświadczalnego ogiodu dla przyszłych nau­
czycieli wiejskich, którzy z rozwiniętemi i prawi­
dłowo kształconemi uczuciami na swoich ważnych 
stanowiskach obok indywidualnego zawodowego 
wpływu w całej atmosferze swej publicznej działal­
ności, będą wonec ludu posiadali także niezaprzeczo­
ną powagę w wszystkich kwestyach, odnoszących 
się do uprawy roli, ogrodnictwa i pszczelnictwa. 
Wiadomość o założeniu takiego ogrodu, któ.y, jeżeli 
ma w zupełnnśsi spełnić swoje zadanie, powinien 
także kandydatkom seminaryum nauczycielskiego 
podać pożądaną sposobność do nabycia naj ważniej 
szych eodzieDnych wiadomości z zakresu gospodar­
stwa kobiecego, wywołała objawy żywego uznania 
dla najwyższej władzy szkolnej krajowej, ćwiczenia 
takie umiejętnie i systematycznie odbywane mogą 
oddać sprawie podniesienia poziomu nauczycielstwa 
ludowego wielkie usługi oraz t n skutek sprowadzić, 
że przy każdej szkole, nawet na bardzo małej prze­
strzeni, powstanie ogród, który jako ostatni wyraz 
rolniczej pracy człowieka, stanowiąc poniekąd czyn­
nik cywilizacyjny, pobudzi ogół do krzewienia za­
miłowania w pięknem i pożytecznem zajęciu,

Na dom akademicki odbędzie się w przyszłym 
miesiącu festyn, którego najgłówniejszą częścią bę­
dzie loterya fantowa. Członkowie komitetu, zajmują­
cy się urządzeniem tej loteryi, rozpoczęli w tych 
dniach zbieranie fantów po domach prywatnych, 
magazynach i sklepach tutejszych. Komitet budowy 
domu akademickiego, zawiadamiając o tem publi- 
czuość, wyraża nadzieję, że sympatyczny cel huma­
nitarny skłoni znane z ofiarności obywatelstwo mia­
sta naszego do chętnej pomocy. Pierwsze próby zbie­
rania fantów wydały plon obfity tak, że można się 
spodziewać, iż loterya fantowa, dzięki obfitości fan­
tów, powiedzie się w zupełności finansowo i przy­
sporzy znaczniejszy fundusz komitetowi.

Z teatru. Jutrzejsze pizedstawienie „Kościuszki 
pod Racławicami" odbędzie się na dochód kolouij 
wakacyjnych. W poniedziałek daną będzie po raz 
drugi komedya Szekspira p. t „Jak wam się po­
doba* z panią L uie w roli księżniczki Rozaliny.

We wtorek nkaże się pani Ltide w komeayi Du­
masa „Pólświat :k“ (D em i-M onde) jako baronowa 
Zuzanna d’Auge. Będzie to przedstawienie benefiso- 
we pani Lilie.

Wielki festyn ogrodowy. W dalszym ciągu na 
loteryę artystyczną nadesłali prace artyści: Bębnow- 
ski, Certowiczówna (płaskorzeźbę, pięć bronzowycb 
medalionów Matejki i 20 złr. na Rabkę), Dyrdoń, 
Wanda Lasko iska, Majewska, Stefan Matejko, Ni- 
ziński, Pająkówna ze Lwowa, Rausch, Pożaiatow- 
ska, Saski, Sporn, Piotr Stacbiewicz, Stasiak, Stroy- 
nowski 2, Szadkowski 2. Nadto panna Wanda La­
skowska ofiarowała akwarelę Pawliszaka. Dary z 
duiem każdym wzrastają.

Prócz loteryi artystycznej program festynu zapo­

w iada: Podwieczoiek w pawilonach bogato udeko­
rowanych, bazar międzynarodowy (loterya na orygi­
nalne i cenne wyroby włoskie, japoński ■, bośniackie, 
huculskie, rusińskie i t p ) , dalej znany z przeszłe­
go roku, atrakcyjny pawilon wróżb, loteryę zwie­
rzęcą na żywe zwierzęta. Dla dzieci komitet przy­
gotował tysiące rozrywek: beczkę szczęścia, bułki z 
koronami, 1, tainię czarnoksięską, loteryę lalek, karu 
zele, huśtawki i t. d. •

Gdy festyn dobieg: ć będzie do końca, prasę dru- 
ka.-ską (specyalnie ustawioną w parku), opuści hu­
morystyczny opis festynu, skreślony przez jednego 
z najzdolniejszych młodych literatów. Podczas zabawy 
przygrywać będą dwie orkiestry wojskowe. Wieczo- 

, rem p. Mądrzykowski oświetli park ogniami sztu- 
cznemi.

Dodać jeszcze winniśmy, że komitet postanowił 
nie przyjmować pod żadnym pozorem naddatków, 
najmniejszy drobiazg będzie miał swoją stałą cenę. 
Festyn odbędzie się 20 b. m.

Kasyno powszechne w Krakowie urządza we 
wtorek d. 15 b. m. koncert na dochód pogorzelców 
Nowego Sącza, z łasljw ym  współudziałem pani 
Stengel Tabor, b uczennicy Marka, Rednarzewskiej. 
artystki dramatycznej, śpiewaczki panny Reicher, pp. 
Juliusza Theodorowieza, artybty - skrzypka, laureata 
konserwatoryum wiedeńskiego, dra Ożoga, Slingla, 
profesora konserwatorynm w Krakowie, i całej or­
kiestry 56 pułku Bliższe szczegóły ogłaszają afi­
sze. Ceny miejsc: fotel 1 z ł r , krzesło 60 ct., wstęp 
ua salę 30 c-t. Bilety są do nabycia w księgarni 
Krzyżanowskiego, a w dz:eń koncertu w kasynie. 
Początek o godz. 7 1/, wieczorem.

W panoramie w Rynku przy linii A-B obecnie 
„Pidrćż na Montblanc". Pięćdziesiąt widoków przed­
stawia słynną wyprawę na szczyt najwyższej w Eu­
ropie góry.

Do Ostrawy wysłano z Krakowa dwa bataliony 
13 pułku piechoty.

Majątek Pękowice , tuż pod Krakowem położo­
ny, przeszedł z rąk p. Marfiewicza na własność p. 
Grajbnera.

Przemysł krajowy. W pracowni bronzowniczej 
p. Piotra Seipa w Krakowie wykonaną została ba>- 
dzo piękna, w gotyckim stylu srebrna, złocona mon­
strancja, przeznaczona dla k iśco ła  w Wietrzyi ho- 
wicauh około Tarnowa. Na wykonanie monstrancji 
wyszło 3 kilogramy srebra Spjd jest emaliowany i 
przedstawia w sześciu medalionach ewangelistów, 
baranka i krzyż Wierzch ma dokładnie wyrzeźbione 
figurki Boga Ojca aniołków i gołąbka jako symbol 
Ducha Łw. Środek zdobią prawdziwe drogocenne ka­
mienie. Całość nie zbyt wielka, wywołuje prawdzi­
we artystyczne wrażenie, a dokładność roboty chlub­
nie świadczy o pracowni.

Z lwowskiej Rady miejskiej. Na odbytem we 
czwartek posiedzeniu wybrani zostali delegatami 
lwowskiej Rady miejskiej, pierwszym p Michalski, 
a drugim p. Getritz. Imieniem sekcyi finansowe,, 
adwokat dr. Dulęba przedkładał petycyę towarzy­
stwa chowu koni o ustanowienie dla wyścigów kon­
nych nagrody m Lwowa. Referent proponował na 
ten cel kwotę 3 000 koron.

Wystąpił przeciw temu Rewakowicz, który wy­
kazywał, że wyścigi konne, to pasye wie’kopańskie, 
nie mające nic wspólnego ze sprawą podniesienia 
chowu koni. Porządne stadniny —  mówił — nie 
biorą udziału w fanaberyach wyścigowych. Dopiero 
synowie Ostaszewskiego z Wzdowa poszli na bakier, 
ojciec ich utrzymywał piękną stadninę, n,-e brał je ­
dnak udziału w wyscigacn, które są zabawką wiel- 
kopańską, nie przynoszącą korzyści dla społeczeń­
stwa. Wyścigi połączone są z wyzyskującemi i ruj 
nującemi totalizatorami, oszukańczymi bokmakerami 
i wstrętną pukaniną do gołębi. Lwów nie jest sie­
dzibą magnateryi a baksziszem 3000 koron nie 
zwabi się jej. Lwów raz tylko porwał się na to, dał 
500 złr., więcej na szczęście tego nie zrobił. Nie 
mamy oszczędności, lecz olbrzymi deficyt na 1, nie 
wiedzieć, jak zaopatrzyć najgwałtowniejsze potrze­
by — nie puszczajmy się więc Da awantury, nie 
przekraczajmy budżetu, który pozycji tej nie zawie­
ra — wnosi j rzejście do porządku dziennego nad 
wnioskiem magistratu i sekcyi II. P. Markiewicz 
wystąpił też przeciw wnioskowi i nazwał rzeczą nie- 
honorową przyjmowanie nagród pieniężnych. Osta­
tecznie możnaoy darować na to 200 złr. Wniosek 
Rewakowicza uchwalono bardzo znaczną większością 
i nie wyznaczono 3000 koron, które według poglą­
dów tego mówcy, potrzebaby chyba pożyczyć.

Z Izby sądowej, w  Przemyślu przed sądem 
przysięgłych rozpoczęła się wczoraj rozprawa prze 
ciw Zygmuntowi Hoszowskiemu, oskarżonmu o usi­
łowano morderstwo na wieśniaczce Nosalikównie w 
październiku r. z., o namawianie tejże do złożenia fał­
szywego świadectwa i o skrytobójcze zamordowanie 
księdza Ardana. Przewodniczy prezydeut Dylewski, 
oskarża dr. P rachtel, broni dr. Dolnicki. Oskarżony 
przyznał, że strzelał do Nosalikównej, nie namawiał 
jej jednak do fałszywego świadectwa. Zamiaru za­
mordowania ks. Ardana nie miał Chciał tylko ze­
mścić się na ks. Ardanie za to , że tenże (0 utrzy­
mywał stosunki z Nosalikówną, — co jes* obydnem 
oszczerstwem. Oskarżony robi przygnębiaj ąoe wra­
żenie. Do godziny 2 w połndnie przesłuchano Ar- 
danowę, wdowę po zamordowanym księdzu. Roz 
prawie przysłuchuje się licznie zgromadzona publi­
czność.

Objaśniamy, że Hoszowski jest oskarżony o trzy 
zbrodnie: o nsiłowane morderstwo na osobie Maryi 
Nosalikówny, służącej, kochanki swojej, którą w pa­
ździerniku r. z. zwabił na u s tro n i miejsce w Her- 
manowicach i tam strzałem z rewolweru, tudzież 
biciem po głowie chciał zabić, a ona w ostatniej 
chwili wyprosiła sobie życie. >astepuie, f?dy 2 tego 
powodu wytoczono Hoszowsk.etau śledztwo karue, on 
namówił Nosalikównę do fiA^zywego zeznania, iż 
bawiąc się rewolwerem, sam& się zraniła. Tym spo­
sobem uwolniła Hoszowskiego od odpowiedzialności 
za zamach morderczy na »ią. Morderstwo, popełnio­
ne na ks. Ardanie, stano*’ trzeci zarzut

Grad. Z Myślenie donoszą nam, iż wczoraj, w 
piątek, o godzinie 6 w<oczorem powietrze nagle się 
oziębiło i pada* przez awadrans grad wielkości gr -  
chu okrągłego. Kwiat 2 drzew i kwitnącego zboża 
poobijał, szkody na r>2>e nie można ocenić.

Z komitetu leczdczej kolonii rymanowskiej 
otrzymujemy następującą odezwę: Szybkim krokiem 
ztliża się sezon kąpielowy. Ileż to matek z troską i 
niepokojem wyczeH ą tej pory, niepewne, czy będą 
w stanie ratowe M co ich sercu jest najdroższe — 
swe dziecko. C/jż każda jest w możucśei podjąć 
kos.towne kuraże i podróże? ) zięki wszakże ofiar­
ności zacnych re. istnieje w kraju naszym insty- 
tucya, mają V waśnie La celu wysyłanie do kąpiel 
chorej dziatv zkolnej Jest nią pierwsza krajowa 
lecznicza kol Aa rymauowBka, której już całe za­

stępy dziatwy zawdzięczają swe zdrowie, a może i 
życie.

Podania o przyjęcie do leczniczej kolonii wnosić 
należy najdalej do kcóca maja br. na ręce sok:eta- 
rza komitetu dra Józefa Żulińskiego (Lwów, ulica 
Skarbkowska sem naucz, żeńskie). Do podania do­
łączyć należy: 1) Świadectwo lekarskie, że uozeń, 
czy uczennica jest skrofuliczną i potrzebuje kuracyi 
wód jodowych, że wszakże nie posiada żadnych ran 
wymagających szpitalnego traktowania i opatrunku, 
nie jest kaleką, potrzebującym specjalnego dozoru i 
nie posiada żadnych wstrętnych wyrzutów, któreby 
unremożliwiały pobyt z nim innych dzieci. Wreszcie, 
że ma znaki szczepionej ospy. 2) Świadectwu szkol- 
nr. 3) Metry»ę lub urzędowy wyciąg metrykalny, 
gdyż tylko dzieci w wieku 8 — 12 lat m 'gą być 
przyjmowane do leczniczej koloni’. 4) Świadectwo 
ubóstwa, jeżeli uczeń, czy uczennica stara się o bez­
płatne pomieszczenie lub za zniżoną opłatą. Kandy­
daci, mogący wnieść ca’kowitą opłatę 40 złr., u- 
wolnieni są cd tego świadectwa 5) ZnaerKi poczto­
we (20 ct.) na zwrot dokumentów.

Ponieważ lecznicza koloma lyurauowi-ka jest kra­
jową, norgą się ubiegać o przyjęcie uczniowie wszy­
stkich szkół w kraju bez względu na obrządek. Po­
byt w kolonii jest 5 tygodniowy. Liczba wysłać się 
mających dzieci zawisłą będzie od zebranych fun­
duszów. Dokonywająoa się bowiem budowa peohła 
nia Wszelkie oszczędności, a jnż rok drugi z powo­
dów niezawisłych od komitetu nie mieliśmy żadnycn 
nadzwyczajnych dochodów.

Wszelkie datki przesyłać można na ręoe skaibni- 
ka leczniczej kolonii rymanowskiej Wł. Zontaka 
(Lwów, Muz nor hr. Dziedusayokiego) lub zap iśrs- 
dnictwem redak yj pism , który jj  pop«roiu w prze­
ważnej części rozwój instytucyi naszej zawdzięcza­
my. O datki na kolonię rymanowską tem goręcej i 
usilnie’ upraszamy rodaków, iż komitet dokłada wszel­
kich starań, by w roku setnej roozmcy Kościuszkow­
skiej i ku jej uczozenin, Dndynek kolonii leczniczej 
oył skończony.

0 grzeczności pisze n ie s ła w  Pius W ostatniej 
swej kroniczce: Anglicy wiedzą, źle obok mnóstwa 
znakomitych przymiotów, mają jedsę wadę: .eą — 
niegrzeczni i —  chcą się z tego wyleczyć. Dla 
osiągnięcia tego ceiń posłużył im wypróbowany śro­
dek, mianowicie klnb. A ponieważ kluoj dla do 
rosłych już Spełniają swoją rolę, więc —  utworzyli 
klub „grzecznych dzieci* Obowią-firiem młodocia­
nych członków tej instytucji jest grzeozność. Nie ta 
fagasowska grzeczność, która płaszczy się wobee po­
trzebnych na n, a lekceważy ws/.ystkich innych, ale 
ta grzeczność, która uezy szanować „każdego" czło­
wieka, przez pamięć o naszej własnej godności.
Dzisiaj klnb „grzecznych "dzieci" liczy 700 człon­
ków: lecz za kilkanaśoie la t może liczyć 760.000...
Dopieroż 10 zobaczymy dziwne rzeczy! W tramwa­
jach młodzi ludzie będi - uirrępowafi stojącym kobie­
tom, nie siadając na kolanach swoim sąs adom. Na 
ulicy każdy przechodzień jisunie się innemu, zamiast 
potrącać go łokciem. Eiegnuc^y panicze nie będą 
rozwalali się w dorożkach, ani popędzał dorożkarzy, 
i o północy będą spacerowali dwójkami i spokojnie, 
zamiast iść gromadą, wrzesLozcc, albo nawet feohto- 
waó się kijami W restauracji u k t  nie zwymyśla 
kelnera i nie uszczypnie kelnerzi. Na posiedzenia,
żaden członek opozycji nie będzie impuwwal zarzą­
dowi „omyłek" w laehunkach lub idyctyznru w go­
spodarce itd. Jakże to będą piękne czasy, e tc .. nie 
u nas, tylko w Londynie. My bowiem uważamy aie 
za tak pięknie wychowanych, tak pełnych godneśoi, 
a tak maro aroganckich, że dla nas „klnb grzecz­
ności", a nawet jakiekolwiek zasady pod tym wzglę­
dem, są całkiem zbyteczne. Dante po napisaniu 
„Kombdyi Boskiej", Stephenson po zbudowaniu lo ­
komotywy, Moltke po Sedanie nie miek tukiei 
miny, jau młody Warszawiak gdziekolwiek się po­
każe i cokolwiek roni. Na zwyczajnych śmiertelni­
ków, Którzy nikumu nie włażą w drogę i nie psnją 
nerwów, wyglądają u1 nas tylko ludzie dobrze wy­
chowani, a ci są coraz rzadszą osobliwością. Rzecz 
szczególna, co się robi z tem społeczeństwem, któ­
rego fundament jest zupełnie przyzwoity. Bo na- 
przykład nasz sukmanowy chłop, pomimo prosta­
ctwa, jest grzeczny; uawet powiedziałbym, że po­
siada wielkie poczucie delikatność’. I dopiero ci 
chłopi, którzy mają nieszczęście stykao się z war­
szawskim „szykiem", robią się gburam*

Kolorowe fotografie- Ziściły się nareszcie ma­
rzenia fotografów. Długoletnie i kosztowne próby w 
oelu otrzymania na negatywach obrazów w natural­
nych kolorach, pomyślnym skutkiem uwieńczone zo­
stały. W tych dniach nadszedł do Warszawy pier­
wszy transport widoków z najpiękniejszych okolic 
Szwajcaryi i Tyrolu. Wynalazek nabyło na własność 
Towarzystwo akcyjne w Zurychu. Jednakże dużo 
jeszcze wc dy upłynie, nim fotografowie warszawscy 
będą zdejmowali podobizny nową metodą, Towarzy­
stwo bowiem szwajcarskie ma zapewniony monopol 
na lat trzydzieści.

T rzę8ienie ziemi w  Grecyi. Chociaż ostatnie 
trzęsienie ziemi było odczuwane na całem teryto- 
rynm Greoyi, jeduak j -go punkt centralny iym ra ­
zem nie był na wyspach jońskich, jak w roku ze­
szłym, lecz we wschodniej Lokrydzie, p.zy malo­
wniczej zatoce Larymna i w okręgu Atalanta. We­
dług danych urzędowych, najwięcej ucierpiały miej­
scowości: Martino, Pioskyne. Maies^a, Mazi, Paulo,
C e tr i, L :bonata, Skeutaraga, Pella Górne 1 Dolne, 
Cyparissia, Arkica, Brachmani, Sfaka Marali, Manioi, 
Bramada, Belli, Arabochori, Scripn, Petromegala, 
Karia, Hagios, Demetrios, Degle Branoio. W samej 
Lokryazie liczą jnż 260 zabitych, głównie strąoo- 
nych z wyżyn przez wstrząśnięte w podstawach 
skały i kamienie. Liczba rannych jest bardzo zna­
czna, w ogóle zaś cyfra ofiar jest wyższa niż po 
katastrofie w Zante, w tej osiatniej bowiem miej­
scowości mieszkańcy, ostrzegani od kilku tygodni 
groźnemi odgłosami podziemnemi, powyuosili się z 
domostw słabiej zbudowanych, gdy tegoroczna ka­
tastrofa przyszła prawie niespodziewanie. W Ate­
nach ostatnie trzęsiecie ziemi było najsilaiejszem, 
jakie kiedykolwiek w tym punkcie globu ziemskiego 
stwierdzono. Wstrrąśnienie pierwsze dało się uczuć 
o godz. 6 wieczorem. Ludu ść gromadnie dążyła na 
ulice. Panika była powszechna. „Koniec świata! ko­
niec świata r  — wołane

Nowa teorya snu. Niedawno wyszła breszura 
dra Rosenbauma p. t . : „ W arum  miissen w ir  
sch la fen?* Autor mniema że produkty rozkłado­
we substancyi nerwowej, jakie się tworzą wakntek 
działalności organicznej, wchodzą do krwi i sprowa- 
dzt^ą sen i w tym czasie powoli opnszczają nasz 
organizm. Wydalone produkty z nerwowej substan­
cyi są zastąpione przez w odę; im więcej wody 
znajduje się '*  mózgu, tem sen j st głębszy. Gdy 
asymilacya nowych cząstek mózgowych zostanie do-
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konana, wówczas sen bywa przerwany. Rozważając 
rzecz z tego punktu, ludzie, których ciało więcej 
pomieśció może wody, śpią lepiej od innych. Mózg 
dziecięcy zawiera bardzo dużo wody i dlatego dzie­
ci śpią dłużej niż ludzie dojrzali; gdy pogoda jest 
wilgotną, opanowywa nas nieprzeparta chętka do 
snu. Wpływ wody na nerwy został udowodniony 
przez Schiffa i Harlessa.

Z uon przy wyrywaniu zębów. Wielkie wraże­
nie i oburzenie w Petersburgu wywołała śmierć p. 
Barkowskiej podczas operacyi wyrywania zębów. — 
P. Barkowska potizebowała wyjąć kilka pieńków 
udała się więc do dentysty, lecz nie znosząo bólu 
prosiła o uśpienie jej Dentysta zaprowadził ją ao 
jednego z ltkarzy, który dawszy jej naprzód 5 gra­
mów etylu, przystąpił następnie do polewania maski 
kroplami chloroformu. Użył na ten cel, jak mówi, 
12 gramów. Pacyentka w pierwszych chwilach nar­
kozy zawołała: „duszę się"— i umilkła. Lekarz nie 
zwrócił na to uwagi, gdyż wiadomo, że osoby chlo 
roformowane zawsze na początku narkozy mają wła­
dzę mówienia. Dentysta przystąpił do operaeyi i do 
konał jej szybko. Zajęto maskę, otworzono okna w 
pokoju, lecz paeyentka już nie żyła. Przypuszczają, 
że lekarz niedokładnie zbadał stan serca pacyentki. 
Sprawa ta weszła natychmiast na drogę sądową.

Cesara niemiecki przy pożarze. Chwalebny 
przykład pcmocy podczas poża’u dał n tych dniach 
zawsze ekscentryczny cesarż Wilhelm. Dzienniki nie 
m eckie donoszą, iż tylko dzb-ki osobistemu wdaniu 
się cesarza zdołano we wsi Gałow nad Havelą u 
miej mówić pożar tam wynisły i uchronić wieś od 
wielkiego nieszczęścia. Cesarz, przejeżdżając około 
godziny 9 rano yachtem swoim „Aleksandra" wzdłuż 
brzegów wsi Gałow, dostrzegł pożar, kazał pr*ybió 
do ją a u , wysiadł wraz z większą częścią załogi i 
spiesznie udał s’ę dc miejsca pożaru. Niezwłooznie 
sam ołjął komeudę przy robotach ratunkowych za 
rządził, aby utworzono łańcuch i ungulowano do 

1 w ó . wody, poezem osobiście pobiegł do palących się 
dc-inów, pytając: ozy ludzie w zyscy uratowani, czy 
kto śpi jtszcze w domach, czy nie ma chorych ? 
Uspokajającą otrzymawszy odpow!edź, nad akcyą ra 
tunkową straży ogniowej, przybyłej z okolicznych 
wiosek, objął kierownictwo, a na pomoc drogą tele­
graficzną wezwał straż ogniową szpandawską i kil­
ka oddziałów straży ogniowej berlińskiej. Cesarz oso- 
b.-ście wziął siekierę do ręki, ażeby przerąbać wśród 
zgliszcz wyjście dla ludzi, wynoszących z płonących 
kamienic ru hcmości. Otoczenie cesarza czynnie pra 
cowało, aby po itr ugasić. Generał jakiś przez dłaż- 
szy czas niestrudzenie trzymał węża sikawki, inni 
oficerowie p mpowali wodę.

Spłonęły dwu zabudowania gospodarskie, reszta 
wsi ccalała; silnie i ona była zagrożona z powodu 
wiatru od strony Wody. Cesarz, upewniwszy się, że 
niebezpieczeństwo usunięte, Gałow rpuścił, gdy sta- 
l łe  już na miejscu straż ogniowa berlińska.

P r z e n ie s ie n ia .  D yrekcji, poczt i telegrafów we 
Lwowie przeniosła kuiit.ąjora pocztowego W iktora Skrzyń­
skiego z Tarnowa do Krakowa, kontrolorów pocztowych J a ­
na Wolańskiego z Kołomyi i Teodora Baczyńskiego z T ar­
nowa do Lwowa (na dworzec) a kasjera  pocztowego F ran ­
ciszka Pająka ze Sanoka do Przemytla.

Składki. Dla pogorzelców Nowego Sącza złożyli 
w naszej A dm inistracy i:

Kam ila Thiel zebraną kwotę 1 złr.
P. Wąglowa w Trawniku (Bcśnia) zebrane od Polek i 

Polaków 6 złr.
Dla biednego Stasia nadesłano 7 .Gorlic 1 złr.

Repertoar te a tr  u krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  13 maja: „Kościuszko pcd Ra­
cławicami", obraz historyczny w 7 oddz:ała«;h W. 
Lasoty.

W p o n i e d z i a ł e k  14 m aja: Piąty gościnny 
występ Aleksandry Ltldowej: „Jak wam się podo­
ba", iomedya w 5 aktach Szekspira

We w t o r e k  15 maja: „Półświatek", komedya 
Dumasa. (Przedstawienie benefisowe p. Lude).

Moiotó nołiin, literactie i mutrom
- Z teatru. Nie łatwo jest grać poprawnie 

i stylowo fantastyczne komedye Szekspira, któryeh 
urok polega głównie na oryginalnem połączeniu swa­
wolnej poezyi z komizmem na tle głębokiej i sub­
telnej znajomości człowieka i przyrody. Na tern 
większe uznanie zasługuje wczorajsze przedstawie­
nie komedyi „Jak wam się podoba", które, pomi­
mo nieuniknionych drobnych usterek, śmiało na­
zwać można poważną pracą artystyczną. Zasługa 
przypada głównie w udziale p. Kotarbińskiemu, jako 
głównemu r. żyserowi i pani Ludowej, która uświe­
tniła przedstawienie swym występem w roli księż­
niczki Rozaliudy. Po Magdalenie w sztuce Suder 
manna znakomita artystka obrała solie zupełnie 
odmienną rolę w komedyi Szekspira, przez co tern 
łatwiej okazała bogactwo ś odków i skali arty­
stycznej, jaką rozporządza. Wczorajsża księżniczka 
nie miała zapewne w całej pełni tego poetycznego 
uroku, jaki wieje z Szekspirowskiej postaci, ale w 
każdym jazie była to k reacya skończona i arty­
styczna, przypominająca w wielu szczegółach grę 
p. Modrzejewskiej w tej samej roli. Artystka wnio­
sła na scenę właściwą miarę ruchu, swobody, oży­
wienia i wesołości, a rozmaite odcienie uczuć za­
chwycającej księżniczki rddała z prawdz.wem ar- 
tystycznem poczuciem i z nadzwyczaj umiejętnem 
użyciem subtelnych śiodków technicznych. Dosko 
nałą była artystka w objawach nagle powstającej 
miłości, zmysłowej, swawolnej i poetycznej zara 
ztm, jakoteż w scenach swawoluej gry miłosnej 
z Orlandem, osłoniętej tarczą przebrania za męż­
czyznę nie mniej pięknie oddala wzruszenie Roza- 
liny, słuchając opowieści o krwawem niebezpieczeń­
stwie, na jakie naraził się Orlando. Wszystkie te 
sceny wj wołały niekłamane zadowolenie pośród pu­
bliczności, to też zgotowano artystce gorącą owacyę 
wręczając jej wspaniały kosz z kwiatami i darząc 
jej grę entuzyastyeznemi uklaskami.

Rola drugiej księżniczki, Celii, dostała się pan­
nic Bednarzewskiej, która dołożyła wiele starań, aby 
dobrze wywiązać się ze swego zadania; ale oczy­
wiście Celia bardzo wiele tracić musiała przy tak 
zachwycającej kuzynce, gdyż widoczuem było, że 
nawet staranne i poprawne, recytowanie r.li,nie wy 
starcza tam , gdzie chodzi o wydobycie z roli 
stylu i oryginalnej poezyi.

Role obu książąt wyszły dobrze i poprawnie. P. 
Szobert był dobrze ucharakteryzowany i trafnie po­
chwycił właściwy ton księcia, przywłaszczyciela tronu ; 
P- Traps so nie stworzył postaci w całem słowa

znaczeniu stylowej, ale w każdym razie była to po­
prawna gra inteligentnegc i rutynowanego artysty.

Pp. Kotarbiński i Solski bez zarzutu odtworzyli 
stylowe postacie obu towarzyszów wygnanego księ­
cia. Jakób w interpretacyi p. Kotarbińskiego nie 
pozostawia nic do życzenia zarówno w pomyśle, jak 
i wykonaniu, miał bowism trafnie pochwyconą mia­
rę humoru, wesołości i szekspirowskiego realizmu.

P. Solski, który oddawna już ma reputacyę do­
skonałej gry stylowej w komeayach Szekspira, i 
tym razem umiał nadać postaci Amiensa pozę i ton 
Szekspirowski.

P. Sobiesław, jako Orlando, zgodnie z wymaga­
niem roli, mniej dbał o zachowanie charakterysty­
cznej strony Szekspirowskiego stylu, ale za to do­
łożył wszelkich usiłowań, i nie bezskutecznie, aby 
wydobyć z roli trochę poezyi z odpowiednią domie­
szką lekkiego i wesołego komizmu. To też usiłowa­
nia p. Sobiesława zasługują na zupełne uznanie.

Warunki p. Kamińskiego nie zupełnie nadają się 
do roli Szekspirowskiego błazna. Artyście temu do­
skonale odtwarzającemu charakterystyczne typy w 
poważnej komedyi, brakło rysów śmiałych i jaskra 
wych do ożywieni i postaci Probierczyka, Nie obniża to 
wcale bardzo poważnych zalet wrodzonego talentu 
p. Kamińskiego.

Do uzupełnienia całości przyczynili się także sta­
ranną grą pp. Mielewski, Stępowski, Danielewski, 
który stworzył dobrą sylwetkę dworaka Le Beau, 
oraz p. Popławski, który bardzo dobrze odegrał 
małą rolę Koryna. Wymienić należy także p. Gra- 
bowfeckifgo, wcale nieźle f starannie grającego pa­
sterską rolę Sylwiusza, a z kobiet biorących udział 
■w przedstawieniu p. Zawadzką (pasterka Tebe). p 
W ó j c i c k ą  (wieśniaczka Odrej) i p. Paszkowską, któ 
ra ładnie wysiadała w alegorycznej posiaci Hy­
menu. O. K .

—  Listy z miasta. Pod takim tytułem p. Lu 
dwik T urnau , radea magistratu miasta Krakowa, 
wydał broszurę, w której porusza wiele spraw do­
tyczących gospodarstwa miejskiego. Dla osób, inte­
resujących się rozwojem Kratowa, jego potrzebami, 
oraz położeniem maleryainem miasta, broszura jest 
interesującą.

—  Unia Podlasko-Chełmska od roku 1875 do 
1885, przez ks. Adama Słotwińskiego, Pijara. Cza­
ca, nakładem autora, 1894.

Męczeńskie dzieje Unitów na Podlasiu przypo­
mnieć społeczeństwu polskiemu, a z drugiej strony

wzorem i zachętą do wytrwałości w wierze: oto 
zadanie które postawił sobie ks. Słotwiński, wyda­
jąc broszurę pod powyższym tytułem.

przyszłym historykom; chodziło mu raczej o pom 
szenie samej sprawy, o podniesienie i wyświetlenie 
jej politycznych momentów i wykazanie przyczyn,

gorzkich prawd społeczeństwu polskiemu, a w szcze­
gólności wszystkim tym, którzy w pierwszym rzę­
dzie powołani byli do bronienia U nii, a nie mieli 
dość energii, poświęcenia i wytrwałości aby sprawę 
ludu podlaskiego poprzeć należycie.

Nie wielu było ludzi takich, jak Jan Frankow- 
oki. którzy rozumieli olbrzymią doniosłość sprawy 
ohełuirfko-pudlaskiej i uałą duszę obronie Unii się 
oddali. Na podstawie wyjątków z osobistych pamię­
tników, aktów i listów kreśli autor życie i działał 
ność tego dzielnego męża, aby wyciągnąć z niej na­
ukę polityczną. Jako dzielny agitator, doradca i nie­
zmordowany apostoł Unitów na Podlasiu i Chełm- 
szczyźnie, jako mąż światły i rozumny, który spra­
wę ludu’podlaskiego wytoczył przed trybunał sto 
licy apostolskiej, a wobec rządu rosyjskiego do o 
statniej chwili bronił jej zręcznie i politycznie, jako 
męczennik wreszcie, dręczony w cytadeli warszaw­
skiej i dwukrotnie nu wygnan e skazany za udział 
w powstaniu 1862 r. i za ob~onę Unii, Frankow­
ski na zawsze pozostanie wzorem do naśladowania. 
On zrozumiał i głęboko odczuł olbrzymią douiosłość 
kwestyi chełmsko podlaskiej dla całego narodu pol­
skiego, wskazał właściwe środki obrony Unii i o- 
bronę tę umiał bardzo dobrze zorganizować. Ale 
pracy i nsiłowań Frankowskiego nie poparli nale 
życie powołani do tego ludzie, i stąd poszło, że do 
niosła ta sprawa poszła w zapomnienie; przestano 
się nią Zajmować nietylko w Europie, ale nawet 
w samej Polsce.

Otóż chodzi o to, ażeby tradycya Frankowski go 
nie zamarła, ażeby zrozumiano, jak on rozumiał, że 
kwestya podlaska nie jest sprawą lokalną, ale obcho­
dzi cały naród polski i będzie do pewnego stopnia 
probierzem naszych sił moralnych i naszej przyszło­
ści politycznej. Chodzi o obronę Unii w ostatniej 
jej twierdzy, o to, żeby nie. dopuścić do takiego 
zgnębienia jej na Podlasiu, jak ją  zgnębiono na 
Litwie, Białorusi, a n*twet na Wołyniu. Nie należy 
z a p o m i n a ć ,  że za upadkiem Unii idzie rusyfikacya 
Chełmszczyzny i Podlasia i idea moskiewska w u&j- 
zgubniejszej formie wkracza do samego Królestwa 
Polskiego usuwając zawsze dotychczas zaznaczaną 
przi z rząd rosyjski różnicę polityczną pomiędzy Kon 
gresówką z jednej, a Litwą i Kusią z drugiej 
strony.

W tym celu właśnie przypomniał ks; Słotwtń- 
ski działalność Frankowskiego, stosunek Watykanu 
do kwe*ty i chełmsko-podlaskiej i ogłosił listy, mS- 
moryały i sprawozdania z audyencyj u papieża, a 
zakończył chronologicznie ułożonym spisem imien­
nym męczenników Unii, katolików Rusinów z pod 
zaboru rosyjskiego, oraz spisem kapłanów renegatów 
z Galicyi którzy zdradzili Unię. Dodatkowo znajdzie 
czytelnik’w książce ks. Słotwińskiego 408 nazwisk 
powstańców z r‘ 1863, którzy przez Moskali rozstrze­
lani lub powieszeni zostali. Spis ten zawdzięczamy 
Frankowskiemu, który od oficerów w cytadeli war­
szawskiej g0 otrzymał. (Kopia oryginału, odpisana 
ręką Frankowskiego, znajduje się w muzeum rappers- 
wylskiem). Dzisiaj, kiedy krwawe wypadki w Krożaeh 
jaskrawo uwydatniły położenie kościoła katolickiego 
pod rządem rosyjskim, a eficy' lika papieska zwróci 
ła  na to uwagę Europy, broszura o prześladowaniu 
Unii na Podlasiu jest bardzo na czasie. W pracy 
ks. Słotwińskiego znajdą czytelnicy wiarogodny na- 
teryał źródłowy i wiele cennych szezeeołów, niezbęd­
nych do zrozumienia kwestyi chełmsko-podlaskiej.

Dział ekonomiczny.
Ministerstwo handlu udzieliło Hermanowi Kel- 

lermanowi w Bielsku pozwolenie na wybudowa 
nie wąskotorowej kolei lokalnej, z motorem pa­
rowym lub elektrycznym, z Oświęcima do Białej 
i z przedłużeniem  toru wzdłuż brzegów rzeki 
Białki aż do miejscowości Olżanka (Ohlisch) na 
Śląsku.

Koleje lokalne. Urząd kolei lo'.alnych utworzo­
ny w ramach generalnej inspekcji połączy w so­
bie wszystk.e le agendy kolei lokalnych, które 
dotąd wchodziły w zakres częścią generalnej in- 
spekcyi, częścią sekcyi kolejowej ministerstwa 
handlu. Urząd kolei lokalnych obejmie dwa od 
dzrały: techniczno komercyalny i prawodawczo- 
administracyjny. Z departam entu ais spraw pra­
wodawczych i dla nadzoru państwowego nad ko­
lejami prywatnemi w m inisterstwie handlu wy­
dzielono wszystkie ageLdj odnoszące się do kolei 
lokalnych i wyznaczono radcę ministeryalnego 
dra E m 'la Hardta na kierow nua nowo zorgani­
zowanego departamentu.

Z targów zbożowych. K r a k ó w ,  11 maja. 
Płacono za 100 kilogr. netto: Pszeniea od 7-35 
do 8 20. Żyto od 6‘20 do 6 85. Jęczmień îd 4-90 
do 5 65. Owies z opłatą akcyzową od 7-30 do 
7 60. Groch od 9-— do 1 1 — . Taterka od 6 — 
do 8-— . Proso od 5 -— do 0 ‘— . Fasola od 8 ‘— 
do 12-—. Jag ły  od l l -— do 14’— • Siano od
— •— do 3-40. Słoma od — •— do 1‘70. Koni­
czyna na paszę od — •— do 3 80. Ziemniaki za 
hektolitr od 2-— do 2 10. Jaja za kopę od 1-05 
do 1-20. Masło za kilo od 1-— do 1-10. Spi­
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od — •—  do 
78 —. Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od
— do 591— Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od — ' — do — •— . Wyka od O-— do O-—. 
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. — ■— do 
— . Koniczyna nasienna czerwona za 100 kig 
60-— do 72-— . Kukurudza za 100 klgr. — ■— 
do — Rzepak zimowy od — •— do — •—.

NpestrieśeHia m etearelagiciDe
(podług obserwatoryum hrakuwskiego), 

{Haków, dnia 12 maja.

woz^iaj 
g. 10 w

d îś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(*red. do 0) 743 1 mm 742 7 mm 741*5 mr”

Temperatura 
w stopniach Celsinsza + 1 4 ° ,2 + 1 1 ° ,5 -j-23°2

Kierunek i moc wiatru 
(0 - •• cisza, 10 bnria) NW 1 WNW 1 Sili 2

Wilgotność: względna 
(w odsetkach) 75 % 87% 41%

Stan nieba 
0 pog., 10 znp. pochm. 9 4 8

oni sami redagowali memorya’' i są zatem do­
syć kompetentni, aby stanąć w swojej obronie.

Osk. R a t i u  zgłosił zażalenie nieważności.
P r e z y d e n t  zarządził odczytanie z memo- 

ryału inkryminowanych ustępów; oskarżeni je­
dnak mogą ewentualnie wnieść swoje zarzuty.

Osk O o r o j a n u  stawia zarzut przeda­
wnienia.

P r o k u r a t o r  występuje zarówno przeciw- 
temu żądaniu, jak przeciw tendencyi, jaką 
oskarżeni nadać pragną całemu procesowi.

Koloszwar, 12 maja. Trybunał odrzucił wniosek 
oskarżonych o odroczenie rozpraw y, ponieważ 
oskarżeni posiadają dość in teligencyi, aby sami 
się bnmić. R a t i u  zgłosił z tego powodu zażalenie 
nieważności. Prokurator odpieera zarzut przedaw­
nienia, jako nieuzasadniony. R a t i u  żąda, aby go 
uwolniono, ponieważ memoryał uchwaliło całe stron­
nictwo. Natomiast prokurator mniema, że następne 
zatwierdzenie momoryału przez stronnictwo nie 
zmniejsza karygodności autora i osób, które me­
moryał rozpowszechniały. W  końcu prokurator 
odpowiada na dokumenty odwodowe przedłożone 
przez pojedynczych oskarżonych.

Paryż, 12 maja. Po dłuższych rozprawach 
Izba uchwaliła 159 głosami przeciw 158 przejść 
do szczegółowych rozpraw , nad przyjętym przez 
senat wnioskiem uchylenia puhlicznego wyko­
nywania wyroków śmierci. Natomiast odrzucono 
252 głosami przeciw 242 wniosek o uznanie tej 
sprawy za nagłą.

Paryż, 12 maja. Przeszłej nocy wybuchła ma­
szyna piekielna przy głównej ulicy Kiebera przed 
domem, należącym do właściciela fabryki aksami­
tu Maszinga.

Szkoda wyrządzona jest tylko materyalną.
Londyn, 12 maja. Władze angielskie zgodziły 

się na wydanie Francyi głośnego anarchisty 
M e u n i e r’a.

Kursa taiigraffczM ugiełdzla ziemskiej,

U w a g i ;  Wczoraj wieczorem błyskawice na za­
chodzie, późuiej grzmoty i krople deszczu.

Eunw wal. 1

dnia 11 maja 1894 r
auftr. j

złr. ct.

Zjednoczony dług w papierach . . . 98 45
Zjednoczony dług w srebrze . . 98 35
Austryacka renta z ł o t a ....................... 120 20
4% austryacka renta (marcowa) 97 85
4% węgierska renta złota . . . . 119 20
4% węgierska renta koron.................... 95 —
Akcye banku austro-węgierski 3go . 996 —
Akcye k r e d y to w e ................................... 353 —
L ondyn....................... - ............................ 125 05
Banknoty banku niemiec. z l  100 m. 61 25
20 m arek .................................................... 12 25
20-to frankówld za sztukę . . . . 9 94*/,
Banknoty w ł o s k i e .................................. 45
Dukaty austryackie . . . . . . . 5 90

Wiedeń, 12 maja. Buble 134 — Cena naft'
19 2 5  —  21-— Spirytus 15 60. - -  Zv<o na

Dr. Rościszewski
b. asystent prof.

V7

Rydygiera — ordynuje przez se­
zon kąpielowy (1226 1-5)
I w o n i c z u .

Dr. Zygmunt Ashkeuazy
l e k a r z  c h o r ó b  k o b ie c y c h  i  a k u a z e r ,

przybędzie jak zwykle (1241)

do K r y n i c y
w i l l a  „ P a g a t“  —  z p o c z ą tk ie m  c z e r w c a .

Dr. wszech nauk lekarskich

H e n r y k  F r a e n k e l
ordynuje podczas sezonu kąpielowego

x rv ManenOadzle
Liibeck Kaiserstr. (1246 1-2)

C. k. uprz kolej Północna Cesarza Ferdynanda.
Począwszy od d n i a  15 m a j a  1894 r o k u  

mogą na przystanku „ G r o s s  K u n t s c h i t z "  
położonym na linii Kojetein - Bielsk pomiędzy 
stacyami Frankstadt a/R . i Friedland, a zarazem 
powiększonym na p r z y s t a n e k  i m i e j s c e  
ł a d u n k o w e ,  być przyjmowane i wydawane 
posyłki towarowe w całych ładunkach wagono­
wych, które stosownie do taryfy mogą być tran s­
portowane na wagonach odkrytych i nie wym a­
gają miejsc nakrytych dla składu.

Oprócz tego będą tamże posyłki zboża w ca- 
łjch  wagonach przyimowaue, względnie wyda­
wane.

Bliższe szczegóły są do przejrzenia na publicz­
nie wywieszonych obwieszczeniach, względnie w 
dotyczących taryfach.

Telegramy „Nowej Reformy?
(Telegramy własne „Nowej Reform y1 J

Ostrawa Morawska, 12 maja. W edług opo­
wiadania przewodnika robotników Cingra robo­
tnicy zdecydowani są doprowadzić do ostateczno­
ści. Świątkowanie trwa dalej.

Budapeszt, 12 m^ja W sferach decydujących 
spodziewają się, że misya W ekerlego na d \/ó r ce­
sarski do Wiednia będzie uwieńczona zupełnem 
powodzeniem.

Przesilenie da się usunąć bpz ustąpienia gabi­
netu.

(Telegramy B iura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 12 m. Dzisiejsza W n. Ztg. ogłasza ustawę 

o obowiązku meldowania się pospolnaków i ustawę 
o upaństwowieniu składów i elewatorów w nowym
porcie w Tryjeście. .

Wiedeń, 12 maja. Przybył tutaj Wekerle. 
Wiedeń, 12 maja. Kongres cnemików zajmu­

jących się badaniem środków pożywienia przeka­
zał referaty o winie, piwie i wyrobach spirytu­
sowych celem sformułowania życzeń wypowie­
dzianych w tych referatach. Lom.syi tej poleco­
no, any poczyniła przygotowania do kongresu 
chemików zajmujących się badaniem środków po­
żywienia i badaczy mikroskopowych, którego głó- 
wnem zadaniem ma być wypracować cod
alim entarius internationahs. , , .

Opawf 12 maja Sytuacja W okręgach gdzie 
trwa zmowa robotników, ciągle niezmieniona. 
Dzisiaj przed południem wypłacono za-obki robot­
nikom wszystkich szybów na M orawach, po po­
łudniu ns terytoryum Śląska. Nie w] płacono ty l­
ko w szybach fcr. Larysza w Karwinie.

Morawska Ostrawa, 12 maja. Wczoraj nie za­
kłócono spokoju. Zmowa trwa dalej. W  szybie 
H u b e r t a  w G r u s z j c w i e  świątkuje tylko 
mniejsza część robotników. W gtównyi1 szybie 
w O r ł o w i e  10%  górni ków zjechało do roboty. 
Do K a r  w: n a  przybyły wczoraj dwa bataliony 
piechoty. Dziś ma przybyć szwadron dragonów. 
Podżegacza K o l a r z a  aresztowano.

LOOben, 12 maja. Arcyksiążę R a i n e r  przy­
był tu przedwczoraj wieczór i odbył wczoraj 
szczegółowy przegląd 23 bataliony obrony krajo­
wej, a po południu odjechał do VI iednia.

Budapeszt, 12 maja. Budapester Correspondene 
donosi, że turecki m inister handlu na zapytanie 
rządu węgierskiego, czy w r. 1896 odbędzie się 
wystawa w K o n s t a n t y n o p o l u ,  odpowiedział, 
że ze względu na to , że w tym roku odbyć się 
ma w ysaw a w P e s z c i e ,  w której Sułtan weź 
mie wybitny udział jako wystawca, odroczono 
wystawę w K o n s t a n t y n o p o l u  na dwa lata.

Koloszwar, 12 maja. Wszyscy obrońcy z r z e ­
k l i  s i ę  o b r o n y  i wyszli ze sali rozpraw. 
Prezydent po jednodniowej przerv ie, której 
oskarżeni zażądali, ogłosił uchwałę trybunału, że 
z tego powodu n i e  b ę d z i e  s i ę  r o z p r a w y  
o d r a c z a ć ,  a o s k a r ż e n i  s a m i  b ę d ą  s i ę  
b r o n i ć .

Trybunał sądzi, że oskarżeni posiadają dość 
inteligencyi, żeby sami bronić się m ogli; nadm

jesień 6 07— 0‘00. Pszenica na jesień 7 3 0 —0 00. 
Owies na jesień 6-24—0 00.

Wiedeń, fcSm aja. 4% oblig. poż. kraj. z 1891: 
96 75; 4% oblig. poż. kraj. z 1893: 97 1 0 ; 4% 
gaiic. fund. propin. 96 80 ; 4 ’/2 % list. bauku kraj. 
100 5 0 ; 5% owe list. banku krajowego 1U2-25; 
4% list. kred. ziemsk. 56 let. 9 8 ; 4% list. Król. 
poi. —  — Akcye Karola Ludwika 216 2 5 ; A k­
c je  kol. 1 wowsko-czern. 276 — ; Losy z 1864 na 
250 złr. — 147.— , losy z 1860 na 500 złr. —  
145 90 ; losy z roku 1860 na 100 złr. 157 50 : 
losy z 1864 l a 100 złr. — 200-— ; akcye b a n ­
ku kred. dla handlu i przemysłu 354-— ; akcye 
galie. banku hip. na 200 złr. —  4J 5 ;  Lander- 
bank na 200 złr. — 249 20 ; akcye austro-węg. 
banku na 600 złr. — 998.

Berlin, 12 maja. Godzina 2 m inut 50 po pot. 
Austryackie kredyty 212 40 m rk. W ęgierskie kre­
dyty — ’— mrk. Austryacka złote renta 98-— 
mrk. Austryacka srebrna renta 9 4 1 0  mrk- W ę­
gierska złota renta 97-25 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 91-30 mrk. Austryackie banknoty 163 50 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej 133 50 
mrk. Ruble 2 1 9 7 5  mrk. 5%  listy zastawne 
Królestwa Polskiego — ■—  mrk. 4%  listy likw 
Królestwa Polskiego 64 60 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r .  L e s ła w  B o ro ń s te i.

Fabryka kaniaku
Hrabiego Stefana Kegle/irh Nstp.

P R O M O B T T O J l ,
założona w r. 1882, największa i najwydatniej­
sza w monarchii austro-węgierskiej, puściła w o- 
bieg w m ~  d o p ie r o  w roku 1885 i 1880
znak * i ** w roku 1888 znak *** w roku 1891 
znak ****

Fabryka ta wykazała dowodnie datami urzę-
dowemś, już pierwej ogłoszonemi, że w ubiegłym 
peryodzie sprowadziła do destylacyi

1,178.650 litrów wina,
zaś daty urzędowe odnoszące się do czynności 
w bieżącym peryodzie. który wykaże w przybli­
żeniu t a k  s a m o  wysoką ilość, będą również 
ogłoszone.

Fakta te wykazu-ą, jaką to niezwykłą spręży­
stością odznacza się działalność powyższej firmy.

Wobec tego może ona liczyć na to, że każdy, 
kto przjw iązuje wagę do wyrobu

d o b ieg , wybornego i rzetelnego,
w yłąsznie będzie żądał sam em i honorowemi dy­
plomami odznaczonego

K O N I A K U

Cognac Gnił Keglevich IsM n,
którego dostać można wszędzie.

rry-relroya 1280 1 3 
Prcmontorsklej fabryki koniaku Hrabiego 

Stefana Keglevich Nstp., Budapeszt.

Dr. M. Cereha
ordynować będzie, jak w latach ubiegłych, w obo- 

robacb kobiecych od 1 czerwca
w  K  r  y  n  1 o  y

(domek szwajcarski). (1057 5 5)

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak 
cyl, która te t  żadnej odpowiedzialności z t  nią 
ale przyjmuje.

N A D E S ŁA N E .

Zwraca się uwagę na powyższy znak 
ochronny, wypalony na korku, jak ró 
wnież na etykietę z czerwonym orłem 
oznaczoną, celem ustrzeżenia przed czę- 

steir naśladownictwem

i JB
M A T T O N 1 E G O .

u

A. H. Savage’a

Moja urzędowa żona.
K artka z dziejów nihilizmu.

P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  z a n g i e l s k i e g o
budząca wielkie zainteresowanie wśród polskich 

czytelników
wyszła z druku i jest do nabycia w Adm inistra­
cyi „N. Reformy" oraz we wszystkich księgar­
niach po cenie 1 złr. za egzemplarz, z przesył 

ką (poleconą) 1 złr. 20 ct.

Dr. Władysław Harajewicz
b. sekundaryusz szpitala powsz sw . Łazarza  

w Krakowie,
ordynuje w sezonie letnim, jak poprzednio

w  M a r ien D a d z le
„Villa BeBedere". (877 2-10)

W  słynnej „Panoramie" w Rynku g ł.n a  linii A — B.
obecnie wspaniałe widoki

WENECYI, KIJUWA, WARSZAWY
i pomniki polskie w Nancy. (920)

Wszelkie papiery wartościowe I
b u k i e t y  l a g r a a l o u e  ■

1 y i
kupuje i jsprsedaje 

pod aajkerzystnlsjezoml warunkami ^

H Santor w ym iany
filii c. k. c r̂z. gaLe

f Banku hipotecznego 5/
w Krakowli- Rynek S. 3U. jBj

Kaj Zdeeena % prowineyi uskutecznia Ua
ryj się odwrotną pocztą bea dalieien ia ”  
| | |  p m  i u j 1

Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCKSTIMA
Kraków, Bynek główny, U n ia  A-B.

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowineyi

uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi.



4 Nr. 107. N O'W A R E F O R M A . Kraków, 13 Maja 1894.

Dr. W. Kretowicz
ordynuje

w K a r lsb a d z ie *
Mieszka : „Stadt W arschauS Kai- 

sa.strassa. 1172 2 3

(.■oszukuje przystojnej i m łodej towa­
rzyski życia , P o lk i , ze stosownem wy­

kształceniem i m ajątkiem.
Zgłoszenia tylko z załączoną fotografią przyj­

mowane będą i to poił adresem : M» W . O. 
poste restante Jajce, Bośnia. 1123 4 5

By położyć tamę domokrążstwu.

Wysprzedaż
towarów wiosennych i letnich

po znacznie zniżanych cenach.
Zw racam  uwagę, że sprzedaję z trw a­

łego materyału n a  c a ł e  u b r a n ie  p o ­
cząwszy już od  I  z łr .

Polecam się łaskawym względom Sza­
nownej Publiczności. 1232- 2 3

Franciszek Czużydło,
Skład sukna, kortów, kamgarnów w Kra­

kowie, Sukiennice, L. 27.

Lampy
w ogromnym wyborze do wszelkich 

celów oświetlenia poleca

Nowo otworzony skład z c. i k. uprz. fabryki 
V, R .  D l t m a r “

K r a k ó w ,  R y n e k  g łó w n y ,  Ł . 12.
Zamówienia z prowini y 1 wykonują się odwro­

tnie Rysunki do dyspozyeyi. 338 70 300
O eny b i  r d i o  t a n i e .

Słynna na Węgrzech

maść wyrobu Dra Sihulszky’eoo
usuw a z twarzy piegi, plamy i wszelki^ 
inne nieczystości skórne. — Za skutek 

ręczy się.
C e n a : m ały słoik 4 0  ct., wielki 80  ct 

O pakow ania  się nie liczy.
Dostać można w aptece S te f a n a  

Ł e h o c z k y 'e g o  w  M e z ó -L a b o r e z  
( W ę g r y ) -  1204 i  10

Rządca ekonomiczny
w sile w iek u . kawaler, z ukończoną akademią 
rolniczą, z n ijlepszemi. długoletniem i świadectwa ■ 
mi. z uu iarkowanemi żą łaniami, poszukuje po- 

wady od 1 lipea l». r.
Bliższych szczegółów udziela A. br. I,a- 

lirfCll, Bulowice o. p. Renty. 1207 3 0

? | s r A  c k n . n P O  pojedyni-ze egzemplarze, 
Olulw oM(.j|JuC jak  całe ich zbiory kupu ­
je  i płacę możliwie najwyższe ceny.

Gustaw Ilanssler,
fabrykant instrumentów muzycznych, w Krakowie, 

ulica Floryańska, L. 20. 1192 4 0

Dom piętrowy
z p ię k n y m  i d u ż y m  o g r o d e m ,
stainią i wozownią, przy jednej z w ię­
cej ożywionych ulic, blisko plant, z wol­
nej ręki pod korzystnemi warunkam i 

zaraz d o  s p r z e d a n ia  
Bliższych informaoyj udzieli p. J .  

G a d o c h a , K r u p n ic z a  20. 1213 2 3

Kamienica lm \i
z ogródkiem

w bliskości Ryoku gł., bardzo 
dobrze się rentuiąca, z trzema 
sk lep am i, o 6 oknach frontu, 
z osobną lo d o w n ią , suszarnią 
itp., cynkiem k ry ta ,  wewnątrz  
zupełnie w b. r. odrestaurowa­
na, je s t  z pow odu stosunków 
familijnych zaraz z w o ln e j  
r e k i  za  p r z y s t ę p n ą  c e n ę  

d o  s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość w Admin 

„N. Reformy*. 1034 4 0

Do sprzedania
majątki ziemskie o następujących obszarach: 150 
morgów, 200, 256. 400, 410, 430, 900 i 1100 
morgów, w eenaeh niżej 150 złr do 360 złr za 
mórg : z łąkam i, lasam i, ogrodami i inw entarza­
mi żywemi i martwemi, budynkami gospodarskie- 
mi, w pobliżu miast i kom unikacyi, w ładnych 
miejscowościach położone.

F o lw ark i i w ilie  z ziemią od 15 do 50 
morgów ; kam iem ice jedno, dwu i trzech- 
piętrowe, nowe, do sprzedania lub zam iany na 
folwarki lub place pod budowę w Krakowie.

M łyny am erykańskie, walcowe, w dobrych pun­
ktach, z ogrodami, gruntam i, dobrze się rentu- 
jące, do sprzedania lub wydzierżawienia. P a ła ­
cyki, wille w pobliżu m iasta i w mieście, z g ru n ­
tami, ogrodami, nowo. Przytem  poleca: otieya- 
listów, guw ernantki bony. służbę pokojową i 
gospodarską . Ageneya wszelkich interesów pry­
watnych Ł. K raśnsk iego w K ra k o ­
wie, Mały Rynek, L 6 parter. 1171 2 5

Letnie mieszkania.
W  pięknym  parku, w Kadziszo- 

wic, w pałacu , są różne pokoje z wszelkie- 
mi wygodami. Położenie górzyste, blisko las. 
W parku łazienka, nabiał i cgrodowizny. Arty­
kuły spoży .veze we wsi. Trzy staeye kolei od 
Krakowa. N a miejscu wiadomość poczta Ska­
w ina. O wczesne zamówienia uprasza 
U 4 5  4 o J. Aatm iller. .

• o o o o o o o o o o o  o o o t o o o o o o o o o o o o o *

0 Istn ie jąc }’ od kilkudziesięciu  lat 0

8Handel towarów U m lm l  delikatesów i w in i
q  z  z a p a s a m i  s t a r y c ł i ,  q

Q w Krakowie, w najruchliwszem miejscu położony, jesi z wolnej r e d  Q

P do sprzedania* 0
z  Pośrednictwo wykluczone. Bliższych wiadomości udzieli dom han- 
q dlowy p. Karol Krupiński, Kraków, ulica, Gołębia, L. 18, parter, 
• o o o o o o o o o o o o o o t o o o o o o o o o o o o o ś

K am ien ica
nowa , przy jednej 7. główniejszych ulic, p ię­
knie zabudow anej, tuż obok p la n t , w zdrowem 
położeniu , jest do sprzedania. Budowa 
trwała, z dobrego m ateryału, nie na spekulacyę. 
W olna od podatku na lat 12. — Dochód 7 1/ ,0/,.

Bliższa wiadomość w Adm inistracyi „N. Re­
formy* pod lit. J. Z. 1087 6 6

LE0NHARDIEG0 ATRAMENTY
są najlepsze. Ty lk o  wtenczas są jedynie prawdziwym wyrobem

wynalazcy Aug. Leonhardiego, Bodęnbach n. E.

gdy są opatrzone tym
o. k. austr. pat. Nr. 36.089

znakiem ochronnym
.k węgier. pat. N r. 48.274.

Atramenty do pisania.
Anthraceir niebiesko-czarny 
E x tra f do książek niebiesko-ęzarny 
Alizaryn ziel.-niebiesk.-czarny

bardzo czarny I "

Lekko spływające, najlepsze atram enty do pro­
wadzenia ksiąg. Pismo na dokumentach j'est 

iezmiernio trwałe. — W yrabiaipijH oini paten 
towanym sposobem.Galasowy 

Pocztowy /

Atramenty do kopiowania.
Anthracen do kopiowania \  dają wyborne kopio ; zarazem nadają sic do wpi-
Alizaryn do pisania i kopiowania /  sów w księgi.
Encre violette noire communicative j Jedyne atram enty do korpspondencyj handlo- 
Fiołkowy dający dwie kopie j \vy*h. z których jjfcezo po Miesiącach można
Czarny pocztowy kopiowy 1 mice wyraźne kopie.
Non plus ultra, daje 4 — 6 kopij. Ważna r/.ocz dla banków, towarzystw ubezpieczeń i za­

morskich korcspondencyj.

A tram enty kolorow e, atram enty  do autografów , hektografów , rozpuszczone tusze dla 
inżynierów i rysowników ; proszek atram entow y i e k s t r a k t , farby  Jo pieczęci, 
do kopiowania czcionkam i, najpiękniejsze kopie z maszyn do pisania ; wyroby 
do znaczenia bielizny ; rozpuszczony Klej i guma ; klej r y b i , klej z połyskiem ; 
woda L aoarraąue do wywabiania plam atramentowych z papieru i bielizny.

B o  nabycia praw ie we wszystkich handlach  p rz fbo rów  do 
pisan ia tak w k ra ju  ja k  i zagranica-. 641 4 26

Przez wspaniałe odrestaurowanie przy Karntnerstrasse, L. 9, znacznie powiększony,
Hotel pierwszorzędny w samym środku m iasta, blisko Grabenu, piacu św. Szczepana, 

wielkiej opery, c. k. Burgu itp., polemi bardzo (Tegam-ko urządzono apartam entu, jakotoż oso­
bne pokoje od 1 złr. i wyżej. Czytelnia, telefon, łazienki. (L tyisjk). Znakom ita restaurm-ya 
(■o bardzo m ifVnyJi cenach. obiady od 1 złr. 7o ct. i wyżej W i n a  l ó s l a n c r  z  w ł a ­
s n y c h  w i n n i c .  P e r c i .  H  ’ g e r ,  właściciel 1160 3 0

Panna Anna Csillag sprzedaje sama!

Ja Anna Csillag
.ze  swami 185 centym etrów długiem i, czarodziejsko 
olbrzymiemi włosami, k tóre uzyskałam  ./sku tek  14-to 
miesięcznego używania pomady przezemnie wynalezio­
nej, mam środek, przez najznakom itsze powagi lekar­
skie uznany za jedyny przeciw wypadaniu włosów, 
do przyspieszenia porostu ty c h ż e , wzmocnienia ko­
rzonków ; u mężczyzn przyspiesza on pełny silny 
porost brody i już po krótkiem  użyciu nadaje wło­
som na gow ie i brodzie naturalny połysk i bujność, 
oraz przed wcześnem posiwien rm  ochrania je aż do 

późnego wieku.

Cena słoika 50 cent., złr. 1 , 2 , 3 , 5 .
Wysyłkę na cały świat po poprzed- 

niem nadesłaniu nakeiytości, lub za zaliczką 
uskutecznia się codzień ze składu fabrycznego :

ANNA CSILLAG ,
W iedeń, I., Seilergasse, Kr. 9.

Wi jmożna Pani I trillag! Proszę przysłać pod podanym adresem dla JW nęj 
P au l łVamtestiitkowej li.*a*»luy K ieliiiaiiiisegg, W iedeń , Horrehgusse 6, 
po 2 złr. 3 słoiki pomady na włosy, która już wywołała dobry skutek. 9y8 3 10

Z wysokiein poważaniem ochmistrzyni Jej Kkscelencyi : friua  P iet*.
P. Anna C sillag!

Proszę mi przysłał odwrotną 
pocztą:słoik swej wybornej po­
mady.

Ludwik R itte r v. Liebig
Reichenberg.

Wieiin. P. Anna C sillag!
O jeden słoik jej słym j po­

mady prusi
Hrab.a Feliks Conrey, -Wiedeń.

Bakony-St.-Lussló. Pani Anna 
Csillag & Comp.! Proszę przy­
słać /.a pobrań. 2 słoiki swej 
doskonałej pomady na włosy. 

Hrabina Em. Esternazy sen.
Wielce Sz.an. L’. Anna Csillag' 

Słyszałem wiele o wybornej 
skuteczności Jej pomady na 
włosy : pro - - 7,atom przysłać 
mi wielki si jdw rotną pocztą.

Z m zimowaniem 
Hr W ładysław Esterhazy se r

Wiehn. P . Anna Csillag !
Proszę mi przysłać odwrotną 

pooztą 2* słoiki swej znakomi­
tej pomady na włosy.

L. Schwenk von Reindorf.
żona e. k. kapitana, P raga.
Wielm. i ' Anna Csillag!
Proszę mi przysłać 1 słoik 

swej słynnej poinndy.
M argrabia Ad. Pallavicini, 

Abunj-S/.iimere.
Wielm. P. Anna Csillag!
Bądź Pani łaskaw a przysłać 

mi H słoiki swej uyfTr. pomady.
Jakób Mrardy v. Ebenslein, 

Trydent. T \roI.
Slatina w Ćzccliaon. Wielm. 

P. Anna Csillag ! Bądź Pan i 
dobra i poś|oj mi £a pobrań, 
poc/.towcm |ioil mym adresem 
2 sło i ki swej wybornej pomady 
wraz z przopl> i-iii użycia.

Książę Fr. Auersperg.

Wielm. P A ura Csillag!
Proszę my p rz y s jts  odw rotną 

pocztą jeszc7.c jed en  sło ik  swej 
słynnej pom ady na  włosy.

Dr. Aleks, baron Neupauer,
G rac, Hofgasse.

W ielmożna P a n T u ‘roszę mi 
przysłać za pobrań, poczt, słoik 
swej wyprób*. pomady na włosy.

Hrabina Anna Wurmbra.id, 
 P itkfeld.

Panow je  Csillag i Sp.l
O powtórne przysłanie słoi 

ka znakomitej pomady prosi 
księżna Carolath, 
Gothen (Anlialt).

W ielmożniuiPani 
Proszę uprzejmie przy lać mi 

za pobraniem poczfowem słoik 
swej znakomitej pomady na 
włosy.

Guido hr. Siarhem berg,
K ii 1 iisd

B  SZABŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice, L. 2,
wyłąezny na Austro-W ęgry

skład rosyjski ] herbaty karawanowej
domu handlowego Sergiusza Perłowa w Moskwie

poleca wyborowe herbaty po cenach praktykowanych w Warszawie i Moskwie o d  z ł r .  1,-NO 
d o  z ł r .  1 0 - 4 0  c a  f u i t t  w  o r y g l u a l n e a i  o p a k o w a n i u .

Zamówienia pocztą przynajmniej 3 funtów- w jsyłam y franco.

S a m o w a r y  i najlepszych fabryk lulskicb.
I (  i n i k l  g r ic tiM  i I r i ł i i i o .  1741 41 52

77 ó 8 0Pierw sza e. k. austr. węg. wył. iiprz.

a s a d o w y c i a  farb
fabryka KAROLA KRONSTEINERA, f i r n ,  III, Haiiptstrasse, 120,r

H  I  m d o m u  w liiM tym ,
I  odszczególniona złotemi medalami. Dostawca arcyksiążąoych i książęcych zarządów 

dóbr, e. k. wojskowych zarządów magazynów zaopatrzenia, wsnystkich kolei, to- 
™  warzj-stw przemysłowych, górniczych i hutniczych, wielkiej liczby 
przedsiębiorstw, przedsiębiorców Imdowy i budowniczych, jak  również wielu 
właścicieli fabryk i domów. Farby  te, używane do powlekania budynków-, są w 40 rozmai­
tych wzorach od 16 ct. za kilo wyżej, rozpuszczają się w wapnie, a powleczenie takowemi 

zupełnie równa sic olejnemu. Wzory i sposób użycia darmo i oplatnle.

Od dawien dawna ze sw ej dobroci i zapachu znang p ra w d ziw ą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

  poleca handel 2135 7 0

W. ADAMOWICZA
w  j S r o d a o b .

1 funt „familijnej" baidzo d o b r e j ...................................... złr. 1.40
1 funt „Melange le Moskau“ w oryginał, opakowaniu złr. 2.50
1 funt „Im perial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3 50
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1.20
Cognac francuski kuracyjny V, flaszka *** złr. 3.20

f t W E F .  K R U P P  
C S C i O l W E R K

M  a g d e b u r g - B u c k a u . ^ f l U .
(113 medali i pierwszych nagród). 

G ł ó w n e  s p e c y a ł n o ś c i :
1. T rw a ło  odlane artykuły, jak  waice i m aszyny rozdzielające, poszczególne czę­

ści składowe maszyn i t. p. , .
2. W yroby odlane w. form  stalowych, mianowicie części składowe maszyn słu­

żących do sporządzania pomostów i budowy okrętów. _
3. l*ąlr/.eli|ic artykuły d la  ko le i że laznych , konnych i fab ry cz ­

nych ,  jako t o : zw ro tn ice . środki i kawałki do w ym ijania, toczone t a r c z e , koła
(800 modeli), wozy transportow e i t. p.

4. Maszyn} rozdrabn iające w  wszelkieli gatunkach, do łam ania kamieni,
walce do młynów, śruby! w iatraki i dzwony młyńskie i t. p.
jg £ ~  Całkowite urządzenia fab ryk  do wyrobu cementu, nawozów sztucznych, szmir- 

glu, d t młynów gipsu, kości i oliwy.
5. Przyrządy do obrab ian ia  z łota , s reb ra , m iedzi, cyaku, ołowiu

i innych kruszców.
6. W alce do blachy, drutu i różnych metali.
7. Prasy, mianowicie nydrauliczne z tw ardo odlanemi i stalowemi cy lindram i, p rasy  do

ru r ołowianych, drutu i kabli.
8. K a fa ry  każdego rodzaju, ręczne, hydrauliczne i parowe. Windy hydrauliczne.
9. Stojące lub leżące gazowe motory, patentowane Sombarta. 924 3 15

P i 'y  w stęgo»c  do żeluza, stali, d la  ludw isarn i i t. p.
D o k ł a d n e  k a t a l o g i  d a r m o .

Zastępca na Śląsk austryacki, Morawa i Galicyę
M . Steinsberg, Jagerndorf.

f  Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w oprawie:

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

U ł « a s i k a  a g e n e y a  551 230

Ferdynanda Hofmanna, Sukiennice, L 17.M a j ą t k i
wielkie i niniejsze, fo lw ark i, kam ienice  
do sprzedania i zam ian y ,  między in- 
nemi: M ajątek, 1300 morgów, we wschodniej 
Graliołi, 4  kim. od stacyi kul., w połowio role i 
łąki, w połowie las od 15 -5 0  lat, z inw entarza­
mi (100 sztuk), za 115.000 złr., bank 64.000 złr.

M ajątek  ,  430 morgów, 3 kim. od stacyi 
kol.,.7 0  000 złr., bank 30.000 złr.

M ajątek, 330 mórg., 4 mile od Krakowa, 
45 000 złr., bank 20.000 złr.

W ioska, w 2 folwarkach 300 ni., nad Du­
najcem, do rozparcelowania.

B łie r ia w y  400 m i 200 m. do wzięcia 
i t. p. interesa polem ,: B iu ro  komisowe  
W ł. Jaworskiego w K rakow ie , przy 
ulicy Grodzkiej, L 30. 1094 4 4

jA jU  C. i k. dostawca dworów, j f t u  
T . P a t e n t a  i p r z y w ile j e .  \B8p

„EXSICCAT0R“
1 0 0 %  korzyści przy każdej budowie. 
Dowody w broszurze, którą bezpłatnie 

każdemu się doręczy.

Środek niezbędny dia kć.zaego zakładu itp.
Agentów poszukuje się. 866 11 0

Adres dla listów i telegramów ■
„ E x s i c c a t o r * 4 Wied«iL

K an to r: IV., Hauptstrasso, 36.
W Krakowie nie posiadam filii.

wyrobu firmy C la y to n A . S h n t -  
t l e w o r t l i ,  mało używ ana , jest

do sprzedania.
W iadom ośc i  udzieli p. D. Roth- 

hirsch , przedsiębiorca , Kraków, 
ul. św. Gertrudy, L. 2. 1116 o 8

1 0 . 0 0 0  m t r .

drzewa sosnowego łupanego,
na opa-ł, ma na sprzedaż pań­
stwo H ndłdw. Odwóz do stacyi 
„Biadoliny" ze składu o 4 kilo- 
mefry odległego. i i |  3 c

Bliższa Wiiitfoiuośft w Admini­
stracji dóbr w Radłow ie.

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
j ,ko też w zagranicznych, to załatwiam  to zawsze 

najtaniej przez 3081 52 75

Centralne Biuro O g ło s z e ń
Lwów . nl. K opern iku , U *

3 dzierliwy
pod bardzo korzystnemi warunkam i « lo  w y  - 
i l / J C r ź i i w i i - n i a ,  jak  również k ilka większych 
i mniejszych m a j ą t k ó w  «1« s p r s z e a a .M l j i  

poleca l l - O  t l  0
Biuro W. Świderskiego, Tarnów.

Dom piętrowy
p o < l  L  8 3 ,  w  \ « w c - j  W s i  H a r o i l o w c j ,
o dwóch frontach i o 3 sklepach , wraz z dwo­
ma (lareolami pod budowę, jest port nailcr 
kor-zyslnciai warunkam i z wolnej 

ręk i dc sprzedaniu.
Bli/szoj wiadomości udziela Franciszek Misz- 

czyński, Kraków, Plac Matejki, 10. 987 11 12

Frysztak
stneya kolei z Rzeszowa do Jasła.

Handel kolonialny i win
od 100 lat prowadzony pod niezmien­
ną f i rm ą , jest  wraz z d o m e m  d o  

^ d z ie r ż a w ie n ia .  1 141 4 6
A. P. Dymnicki.

Wągry niszczy na twarzy 
woda piękności.

Środek ten nadaje się znakomicie do 
wydelikacenia skóry, wygubienia wągrów 
i wygładzenia zmarszczków na  twarzy, 
słowem, przewyższa bezsprzecznie wszy­
stkie inne wyroby tego rodzaju.

Jedynie w aptece pod Murzynem w Krakowie.
looO Cena flaszki 80  ct. 10

W Szczyrzycu
(powiat limanowski) w malowniczej okolicy gór­
skiej, obdarzonej zdrowem, świeżem powietrzem, 
są do wy- na jęcia piękne, dogodne, 

a tanie 1102 2 2

mieszkania letnie.
W pobliżu las. Mięsa, drobiu, nab ia łu  i wik­

tuałów można dostać na  miejscu. — Bliższych 
wyjaśnień udziela Stanisław Ablewiez, 
kupiec w Szczyrzycu , p. Skrzydlna.
2 » pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy D ra Mullera, traktujące o

nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 27 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znaczkach 
pocztowych 9 19 62
E dw ard  Bcndt, Braunschweig.

12.000 złr. w. a.
ma do umieszczenia na hi­
potekę adwokat Dr. Dobo-
szyński, ulica Grodzka, 18.

Fortepian
w dobrym stanic, jest t a n i o  d o  s p r z e d a ­
n i a .  -  W iadomość: u l i c a  Ł J r o d z k a .  JL.

1 8 ,  I I I  p i ę t r o .  *  3

Dwa powozy p® t S
ieden nowy, drugi m a*° d y w a n y  i fa “ -  
t o n l k .  do p o w o ż e n ia ,  fasonu najnowsze­

g o , d o  s p r z e d a n ia . 1198 2 3 
Z g ło s z e n i a :  I .  T . post. rest. J a s i o

Kamienica dwupiętrowa
narożna, ,3 fronty mająca, 

jest do sprzedania pod bardzo ko- 
rzystnem; warunkami.

W iadomość na dawnej rogatce 
Zwierzynieckiej, L. 29 . 1127 4 4

Biuro Maryi Kobiałkowe]
w Krakowie, ul. Mikołajska, L. 15,

poleca
gospodynie, bony, kasj er-
kf i t. p., posiadające jak najlep­

sze świadectwa, liso 2 3

Dom jednopiętrowy
w Krakowie, przy ul. Mikołajskiej, 

L 9, do sprzedania. 
Wiadomość w biurze adwokata 

Henryka Schoena (Plac Domini­
kański, L . 3 .) 1169 3 3

1133 F abryka  cukrów  poleca (i 10
J V o w o ś e :  b  o  ; m  t »  y !

Marschal, Royal, pół kilo 1 złr. 20 cnt.
A. Nowiński, ul. Bracka, 5.

4 mile od T arnow a, a 2 od stacyi ko­
lei Tuchów, przy szosie powiatowej, 
obejmujący 164 m orgów  roli pszennej 
w jednym kawałku, w dobrej kulturze, 
7 1/, rn. łąk, 4 m. pastwisk, 2 nt ogrodu 
ładne,go owocowego, slaw zarybiony, 
230 m. lasu z młodym zarostem, jest 

d o  s p r z e d a n ia .
Bliższych wiadomości udzieli właści­

ciel pod literami S .  M .  poste restanlo 
R y g l ic e .  106*9 10

T y lk o  3 z i i .
najodpowiedniejszy 981 3 C

Podarek świąteczny
(pam iątka po zm arłych!)

05f>GOH
f-* 1
t  !

■3N3

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
L zł r: Tyrąun dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzona. 
Odznaczony zakład artystyczny p f.

S i e g f r i e d  B o d a s c h e r  
W iedeń, II ., Praterstrasse, 61,

(dawniej Grosse Pfarrgasse).

Majątek ziemski
T r z e t r z e w in a  1 ł ł i c z y c e  z p r z y -  
l e g ło ś c ia m i ,  o milę od Nowego Sącza 
i Dunajca położony, przez który biegnie 
gościniec krajowy, o obszarze około 
560 morgów, z których około 400 m o r­
gów lasu w dobrym stanie, a reszta 
ornych gruntów  i pastwisk dobrej gleby, 
z których się także nafta najlepszego 
gatunku stale produkuje , wraz z dw o­
rem i obszernemi zabudowaniam i go- 
spodarskiemi w dobrym  stanie, tudzież 
z ogrodem warzywnym i owocowym 
kilkumorgowym, jest n a t y c h m ia s t  d o  
s p r z e d a n ia  lub w y d z ie r ż a w ie n ia .

Bliższa wiadomość w domu p. J .  
L ig a sz c w s k J e g o  w  X o w y m  S ą c z u  
lub pod adresem  A.. S . poste restante 
w M iló w c e ,  p rzy  Ż y w c u . 1197 2 i

P i e g i
traci się zupełnie po uży.c-iu świetnej maści 
na piegi. Cena 50 ct. Jedyny skład w Kra­
kowie w aptece „pGd zło tą glową“ Leciui 

Rosnera. 933 3 0

i e g i
plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 
7 dniach zupełni i bezpowrotnie po użyciu 

i znakomitego nieszkodliwego krem u am ­
browego D ra  Cliristolla. 

Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, zie.- 
lonym lakiem  zapieczętowanych.

Fena 80 centów. 602 20 20 
Główny skład we Lwow ie w aptece pod 

* „srebrnym  orłem" Zygm. RuCkera, ula K r a '  
(kłowa w aptece E. Hellera i W. Redyka.

! P o d  z a r ą o k e u i e m !

N agmotki 
j wszelkie zgrubienie skórne
asu w ab ez  boleści w sposób zupełnie n ie ­

szkodliwy bez wszelkich operacyi

„ l A L I B E T I U A "
maść na nagniotki.

C e n a  słoika wraz z przyborami 60 ct., 
pocztą 20 ct. więcej, które przekazem 
lub w markach nadesłać można. 

Główny skład dla p rzesy łg i:
Fr. Scnneider, aptekarz, w Wilamowicach.

^ k ł i l d y  : w Krakowie u pp. Redyką,i apt , 
L. otockmara, apt.; we Lwowie u pp. Z Ruckprą, 

Alojzego H ubnera; w Brodach u p. II. 
Griinspanna, apt.; w Kołomyi u p. K  Stenzla, 
apt., B. Witosławskmgo, apt.; w Krynicy u p. 
tf. N itrib ita, apt.; w Milówce u p. J . Reisnera, 
apt.; w Podwołoczyskach u p. J. Mc talia, apt.; 
w Sam borze u p. K. Marescha, a p t. ; w Tarno­
polu u p. Jam rogiewieza i sp., apt.; w Zakopa­
nem u p. Ferd. Tabeau, apt. 1632 4y 0

Rozgłos w świecie zdobyły sobie moje

złociste p ierścien ie
£ > o  1 z ł r .  B O  c t .

Pierścienie te, których nawet znawcy żadną 
m iarą nie mogą rozróżnić od prawd/,.wego zło­
ta, są wykonane m isternie i gustownie według 
najnowszych wzorów.

Moje prawdziwie zlogiste pierścienie posiadają 
taką trwałość, iż daję pisemne poręczenie na 
pięć lat, że połysk złota zatrzymają stale.

N r. 142. 
złocisty „Cavalier“ 

pierścień ze sztucznym 
brylantem  ztr. I'50.

Nr. 112 
złocisty  „MarquiV 

pierścień r. imit. to- 
pazem w złocie złr. 150

Nr. 67. Nr. 117;
złocisty sygnet złocisty pierścień

z iuiit. ametystem „lord ' z imit. tnrku-
zlr. I'5(i sem z łr. I '50.

Złociste obrączki ślubne po złr. r2 0 .
Jako podanio m iary wystarczy skrawek papieru. 
Ilnstr. <>ennlki darm o i op laln ie. 
W ysyłka za zaliczką pc- zt. przez wyłączny skład

Alfred Fischer, Wiedeń,
I., Adlergasse, 12. i0 ł8  3 6
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f
K tokolw iek  potrzebuje in ­

gerować, zarówno z K rak ow a  jak  
z prowincyi ,  w dziennikach k ra ­
kowskich, krajowych i zagra­
nicznych.

Ktokolwiek w K rakow ie prenum eruje
gazety miejscowe, krajow e i za­
graniczne zarówno osoby p ry ­
watne, jak  instytucye, czytel­

nie, kaw iarn ie  i t. p.
najtaniej i najdogodniej

załatwiać to mogą za pośrednictwem

G łów nej Agencyi Dzienników  i Ogłoszeń 
J ó z e f a  U o p e a s a  i  A n ­

to n in y  (S a lom on ow ej
w K rakow ie  1101 3 0 

P lac Mar>acki, 2 Przedłużenie linii A-B.

ensdorp’a holender. Cacao
zina) comlte, zdrow e 1 pożyw ne  

d o  n a b y c ia  v, e  w s z y s tk ic h  h a n d la c h  k o lo n ia ln y c h  i  d e l ik a t e s ó w . 2156 35 36

Uzflrowisko J ó s l a f
w uroczein położeniu, na przedgórzach wiedeń­
skich lasów, we wschodnio-południówej stronie, 
z rozległem i aleami do spaceru w lasach szpilko­
wych. Koleją południową godzina jazdy z W it 
d n ia : dziennie chodzi przeciętnie 60 pociągów 

osoDowyoh i pospiesznych.
C i e p ł o t a  2 4 ' O .

Znane ze swej skuteczności w chorobach ko 
bieeych, hysteryi, hypoehondryi, i innych cierpie­
niach nerwowych, w bezkrwistośei, cierpieniach 
dolnych części c ia ła ;  wyborne dla rekonwale­
scentów i t p Kąpiele wszelkiego ro d z a ju ; ku 
racy a  mleczna, żentyczna i wodami mineralne 
m i; e lektro terapia, gim nastyka i mięsienie (mas- 
sage).

Codziennie koncerta  muzyki, ba e i t. p. w do 
mu zdrojowym. — Mieszkanie w hotelach : Hall- 
m ayer (Śthweizerhof), Back, Zwierschutz, Com- 
munal (Raussnitz), W itzmann sen., W itzmann jun., 
oraz w wielu willach i domach. 1152 3 10 
Lekarze: D r J. K risclike, J. W eninger. 
Sezon od maja do października. Początek kura- 

cyi winogronowej od I sierpnia.

c. k. sekundaryusza D ra  Schlpka, uznany 
zaszczytnio przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką B ł n o n o t . ^  
(n ie z urodzenia) s z u m  ~ w  u a a n o b . ,  
— f c w j y i r .  m ą  itp. usuwa zupełnie. N a­
bywać można po 1 złr. 50 cent. w aptekach : 
W iktora Redyka w K rak ow ie ; Dra Karola 
Mikola8cha wdowy. Zygmunta Ruckera spadko­
bierców we Lwow ie ; Wilibalda Bełdowicza 
w Czem iowcach ; Rcmana Jakubowskiego 
w S io  wy m Sącza ; Adolfa Beilego w  Sta­
nisławowie ; Leona G artnera, Karola Marę- 
scho w Sam borze ; Adama Krzyżanowskiego 
W Drohobyczu ; Edwarda Kahane w T a r­
nopolu ; Plebana, Stephansplatz, 8, Twerdy, 
Mariahilfers^rasse, 106, w W iedniu . Tylko  
prawdziwy we flakonach z wyciśniętym na 
nieh napisem : „K. k. Secundararzt D r. Sebi- 
pek, W ien .“ Za poprzedniom nadesłaniem 
1 złr. 70 et. wysyła się opłatnie do wszy­
stkich miejsc Austro-W ęgier. 2590 19 24

Wiedeń, Rotunda.
Codzień koncerta wojskowe

w międzynarodowej wsi
i muzyki cywilne

W  1 O  Ż  EL O  ŁL.

Zwiedzać można od godz. 10 
rano do 10 godziny wieczór.

k W ystaw a m iędzynarodow a
|! środków żywności Indu, zaopatrzenia armii, środków' ratunko- 
U wy cli, środków komun Ikacyjnych i specyalua wystawa sportowa 
” o ci QO kwietnia cło 1 lipoa To. r.
j j  urządzona pr/oz 9 ł0  4 10

U Tow arzystw o szerzen ia  w iadom ości z  dziedziny gospodarstw a rolnego,
”  pozostające pod najwyższym protektoratem  Jego c. i k. Wys. arcyksięcia Franciszka Ferdynanda von Oesterreich Este.
n  W s t ę p :  W dni powszednie 3 0  e t . ,  w niedzieli- i święta 2 0  o t . ,  w fliat-k 1 z l r .  " W

u ‘ ~ —

h Wiedeń, Rotunda.
K lśO sy  w y s t a w o w e
[{ p o  1 k o r o n i e .

5 głównych wygranych
| l  w w artości po 10 000 koron.

N  Z zakupnem losu w kasach  Ro­
li tundy jest codzień, wyjąwszy piątek) 

połączone prawo wolnego wstępu.

G r a n d  M a g a s i n  „ A u  P r i x  F i x e “
B r f l t l e r  H i r i c h  tV C o m p . w Wiedniu, l„ Graben Nr. 15.

Rzadkie kupno okolicznościowe *Tłf
dla hoteli, wil, pensyonatów i mieszkań letnich bardzo polecenia godne.

F Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga R en ssnera : 1
Mm Metoda
do nauczenia się B E Z  N AU C ZYCIE LA
czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w 3 
M IESIĄCACH , po angielsku w 24 L E K -  
C Y ACH. Cena metody niemieckiej kurs n iż­
szy 85 et., kurs wyższy 2 złr. 25 et. Komplet 
(oba kursy) tylko 2 zlr. 80 ct. M ETO­
D A  A N G IE LSK A  z wymową kurs I 1 złr. 
7 ct., kurs JI 1 złr. 70 ot. komplet (oba kursa) 
2 złr. 40 ct. N A JLE PSZE  E L E M E N ­
T A R ZE  : P O L S K O -N IE M IE C K I po 
58. 2b i 14 ct. P O L S K I z wzorkami pisma, 
rysunków i rycinami (obrazkam,) razem 340 
F lt i l  lt. tudzież ze wskazówkami pedagogiez- 
nemi po 35. 20 i 7 ot. O B R A Z K I DO  
N A U K I PO G LĄ D O W E J  w 5-cin ję ­
zykach po 50 ct. za zeszyt. Powieść „A li-  
B a b a “  i 40 zbójców 22 ct. 367 7 10

Skład główny w księgarni G. Ge­
bethnera i Sp. w K rakow ie.I I

P o r t y  e r y  M a r o c c o ,  s e n s a c y j n e ,  z frendzlami bo- 
cznemi, za sztukę po 0 5  cent.

P o r t y e r y  M e t l e r n l c h ,  bardzo efektowne, złotemi n itka­
mi przetykane, po 1 złr. 45 ct.

„ L a  FĆrnie S francuska firanka g ładka z gustownemi szla­
kami, po 2 złr. 40 c-t 

„Odilloil*1. najświeższa firanka C h en ett, o ślicznych kolo­
rach, po 4 złr. 50 ct. i 3 złr. 75 ct. 

„Szczególność*. Ciężkie portyery w ełn iane, 
"'■ladkie lub na sposób turecki tkane, z węzłowemi frendz- 
lami, po 4  złr. ©O ct.

W ie lk a  ilość portyer Jaquard  ,  ciężka tkan ina, po 
3 złr. 25 ct. i 2 złr. 75 ct.

W ie lk i s k ł a d  firanek koronkowych, białych, do 
jednego okna 1 złr. 90 ct., 1 złr. 65 c-t. i 1 złr. 50 c-t 

Wybornej jakości do jednego okna, złr. 2.40, 2 00, 3.25, 3.80, 
4.9Ó, 5.80, 7.50 wzwyż, m etr po et. 2(i,Jci0. 38, 46 wzwyż. 

Story b ia łe , kremowe i kolorowy, po zlr. 1.15, 1.90, 2.45, 
2.90, 3.75 do złr. 8.50 wzwyż.

S p o s o b n o ś ć .  Firanka koron!;, madrasowa , cielista, prawdz.
kolorowa do okna, złr. 3.80 i 3.10, m etr po 50 et 

W i t r a ż e  (firanki na szyby), białe, kremowe i kolorowe, metr 
23, 29, 32, 35, 42 centów wzwyż.

K oronkowe draperye do ok ien , białe i kremowe,

Garn itur gobelinów, dobrej jakości , nie mnących się 
(2 kapy- na łóżka i 1 kapa na stół) O złr. 25 ct.

Olbrzym i wybór garniturów  po zlr. 7.75, 9.50, 12.75, 
15.50, 22.— do 80 złr.

Pojedyncze kapy na stoły # łóżka po 85 centów, 
złr. 1.20, 1.50, 2.00, 3.50, 4.75 wzwyż.

W ie lk a  partya salonowych Kap na stoły w tu­
reckich doseniaeh. 130/136, po 1 zlr. OO ct.

O s o b n o !
O ryginalna angie*ska ko łd ra  na jasnem i eiemnem 

tle, 200 ceniimetrów długości , tylko u nas do nabycia, 
po 3  zlr. 50 <M

Angiel. k o łd ra  zwyczajna z iiajlep. wełny, 205 etm.' 
dług., 155 etm. szer., zadziwiająco -tanio, 2 złr. 90 ent.

K ołd ry  niedyolańskic z o upadków jedw abiu  
po 2 złr. 25 centów.

K o łd ry  flanelowe d la  służby, dobry gaiun.. złr. 1.45.
Norm alne kołdry flanelowe! wałkowane i my­

śliwskie, r. gat., po złr. 4.75, 0.50. 8.75, K>.5(n 13.50.
K ołd ry  na lato do pran ia , Idale^biało-niebieskie lub 

biało-czerwony, 1 złr. 55 ct
Lepsze gatunki złr. 1.95, 2.40, 2.75, 3.75 wzwyż.
S/czcgólności i nowości, pluszowe i frufifcnskie, kapy 

na stoły.

A ngielskie dywany pokojowe
z jo b re g o  trwałego materyału.

200 etm. d ługości, J56 etm. szerokości, złr. 2.90 i złr. 1.90 
240 „ ", 175 „ „ 4 . -  i „ 2.90
300 „ „ 200 , ., „ 5.95 i ,  3.90
dywaniki przed ł ó ż k a ......................................... — .95 i „ — -75

Nowość! Angielskie kobierce GermaniaTapestry
w perskich lub arabeskowych deseniach ,

200 etm. długości, 150 etm szerokości, m etr złr. 4.90 
340 „ ., 175 „ „ „ „ 7.20
300 „ ,. 200 ,, „ „ 8.75

D yw anik i przed łóżka  z angiel, Tapestry, po złr. 1.50,
2. 3.50, i 4,~5, z \  . a l o u r  (strzyżone) złr. 2.90, 3.25,
3.75, 4.50 i zlr. 5.90.

Chodniki uginające się, za m etr 32. 35, 42, 54, 72 i 
85 ciitu I złr. 20 ct, 1 zlr. 50 ent. wzwyż.

Narzutki kobiercowe, bardzo pięknie w ykonane, po 
zlr. 6.75, 7.75. 9.50, 12.50, 15.— wzwyż.

Z xrraca się uwagę!
Garnitur kobiercowy (siedzenie, opdrcio i 3 poduszki) 

z mocnej tureckiej tkanej materyi, kompl. JO złr. 50 ct

565 9 10

M A G A Z Y N
Aleksandry Leszczyńskiej

(uczennica Szałkiewiezowej ze Lwowa)
Kraków, ul. Grodzka, 2, I piętro,

poleca l i i s  4 0

eleganckie i tanie kapelusze 
damskie i dziecinne,

Zamówienia zamiejscowe załatwia o d ­
w rotną pocztą.

po złr. 2.20, 1.75, 1.10 i 90 ct.

Próbki m ałeryj na m eble i chodniki w bardzo ***:slkim  wyborze opłatn ie.
Wielki wyborowy skład w s z e lk ic h  n o w o ś c i  m a te r y j  na suknie, wełnianych, jedwabnych i do prania.

Próbki, tudzież wspaniale ilustrowane dzienniki mód rozsyłamy na żądanie opłatnie.
i _  |  Ośm ielam y się zwrócić szczególniejsza uwagę na na^ze nowo otwarte salon;

k  -I y y  d *  -  z własnem i pracowniam i na pierwszem i drugiem piętrze naszego wielKicgo
salon; konfckcyj 

magazynu.

Drugie piętro
w  R y n k u  g łó  w u j hm Ł . 4 0 ,  

l in i a  A -  B ,
składające się z 4 obszernych po­
koi i nyży, kuchni, pokoju dla służ­
by i przynależnych ubikacy j, jest 
do wynajęcia od I-go października.

Tamże: 1187 2 3
na I  p ię tr z e  4  w id n e , p ię ­
k n e  p o k o je , do użycia na ma­
gazyn mód lub konfekeyj, od I-go  
października 1894 do wynajęcia.

Wiadomość w handlu „ J .  F. F i ­
scher", R jnek, Linia A — B.

CIEPLICE
TRENCZYNSKIE.

> Kąpiele siarczane od 27°—31° R. na Wę- 
'g.-zeek, w Mały cli Karpatach. 20 m inut drogi 
) od staeyi Tepla-Trencsin-Teplitz. Kąpiele wan- 
j  nowe, basenowe i natryski wzorowo urządzone, 
I skuteczne w artrytyzm ie, reumatyzmie, c-ier- 
] pieniaeli nerwowych , obwodowych i central- 

i yeh, cierpieniach skóry, obrażeniach kości itp. 
\ Do masażu personal wyćwiczony. Mieszka- 
S n ia  od 50 ent. do 3 złr. na dobę. Lecznica, 
j teatr, koncerty. Kuchnia wykwintna. W oda 
i do picia z górskich źródeł.

Sezon od 1 maja do końca września.
\ W maju i wrześniu za 3 złr. mieszkanie 
i stół. 1 t y r e k e y a  k ą p i e l o w a  rozsyła 

J prospekty bezpłatnie. — Broszura D ra  
! F i l i p k i e w i c z a  do nabycia w celniejszych 
1 księgarniach. 751 6 8

% Ważne na sezon wiosenny i letni,
*  
*

Am V rai M ikado
Wiedeń, I., Karnthnerring 4 ,

r  ,, Tryest, Borsenplatz, 4.
F i l  6 !  k « i r ,  (Dgipt) Esbekieplatz, 29.

K o b e ,  (Japonia) S ano nyacho, 27.
^61 2 6

towarów z Japonii, Chin i Wselio- 
dn, jak  bronzów, porcel m y i towa- 
w arów  glinianych, serwisów do kawy
i herbaty, figur z kości słoniowej, roz­
maitych ozdó b , w ach la-zy z drzewa  
i p a p ie ru , p a ra s o li , robót ręcz­
nych , broni wszelkiego rodzaju , jako też 

herbaiy  z Foochow. 
Sprzedaż drobna i hurtowna.

Kukurudzę,
K  o ń s K l  z ą  1 3 ,

P i g n o l e t t o ,

Cinqnantino, Hreczkę,
wszelkie nawozy sztuczne

po ’pca 1162 3 o

Gał u l Towarzystwo Handlowe
Lwów, ul. Jagiellońska, 3.

Bracia
M. Iscowitsch^

111 ■—  Ą
posiadacze kilku medali 

|  ^  | i składów we wszystkich
gjjjl stolicach w Europie.

Główne składy dla Galicyi
w  K R A K O W I E  R r i * . 8*  H

w e Lwowie, ul. Kopernika, L. 1. |jj

Nowe i największe

Zakłady ubiorów h
polecają Szanuwnej Publiczności

ubiory własnego wyrobu dla mężczyzn, chłopców i dzieci 3
z poręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po z a ­

dziwiająco tanich cenach.
Zamówienia wegług miary wykonuje się, a nieodpowiedni 

tow ar przyjmuje się napowrót.
B r a c ia  M . I s c o w it s c h .

Centralny skład w Wiedniu I ,  IX., Garelligasse 4.
Główny skład dla Rumunii w Bukareszcie „Chevsiier de mode“ Strada Covaei 
L. 2 u. 9, „Bazar de Roumanie" S trada Selari L. 7. — Skrady w kilka głó­
wnych m iastach itd. — Główny skład  dla Serbii w Belgradzie „Palais Ruyai*
Fiirst Miehael Strasse N r 6 „Bazar dc Francc“. Składy tylko w Kragujevatz 

i Pożarevat. Eksport do w szystkich krajów. 1147 2 12

S a j  w i ę k s z y  w y b ó r

Do I czerwca i od I września taryfa  mieszkań zniżona o 25  procent.
M I E J S C E  K Ą P I E L O W E

K H ł P l l A - T Ó P L I T Z
w  Kroacyi 918 6 12

ododdalone o godzinę drogi od zagoryańskiej s ta c ji  kolei „Zabok-Krapina-Toplitz- otwarte jest 
1 kw ietn ia do" końca października. Zdroje te gorąco 30 - 3 5  R. odznaczają się wy­
śmienita 8ku 'CznOaCią przeciw gośćcowi, reumatyzmowi w mięśniach i s ta w a ch , oraz przeciw 
chorobom z nocrzednich w ynikającym , przeciw ischias . neuralgio.n chorobom skorny.n i z ran 
pochodzacvm n ./cc i w Morbus Brightii", porażeniom , przeciw chronicznym zapaleniom macicy, 
tudzież wysiękom miedzytkankowym. Wygodne kąpiele basenowe na otwarłem  powietrzu, w w an­
nach marmurowych na odosobnieniu i tu s z e ; znakomicie urządzone p a ró w k i, mięsienie, elektry- 
zacya, gim nastyka szwedzka. -  Mieszkania z komfortem urządzone. W yborne a tanie restau ra - 
cye, s ta ła  muzyka kąpielowa, złożona z kapeli c. i k. 53 pułku piechoty arcyksięcia  Leopolda, 
rozległe cieniste miejsca do spacerów itp. Od 1 maja cod/.ieu komumkacya z Zabok i PBItschach 
omnibusami pocztoweini Lekarz kąpielowy Dr. Paweł 0resnovic. Broszury we wszystkich księgar- 

ninch. Fiospekta i wyjaśnienia przez D yrek c ję  zakładu.______________

T I w T i n f f l R S i o c i * !
poleca :

do farbowania włosów n.a piękny i trw ały kolor czarny. Flakon 1 złr. i 2 złr. 
W oda Ateńska używa się do skrapiania włosów. Zapobiega^ tworzeniu się łupieży,
K afryna

włosom nadaje przyjemny fiołkowy zapach, piękny połysk i świeżość. Cena 80 et. ii 
1 B r y l a n t y n a ,  olejek wyskokowy, przyjemnie pachnący, odświeża, nadaje miękkość i pię- W 

kny połysk włosom i brodzie. Cena 50 ct.
Nabyć można we Lwowie w sklepach w łasnych: ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha- Ji 

lieka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz JJ 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 136 12 0

8 Dyrekcya
s  Towarzystwa krajowego dla wM przemytu S
J C  zawiadamia, ;/.c dla dogodności swoich członków, jako tuż P. T. Publi- .dC  

c-zności ttj)otvażniła zarząd produkcyi tkackiej naszego Towarzystwa 
^  w Korczynie d o  b e z p o ś r e d n i e j  w y s y ł k i  p ł ó c i e n  i  b i e l i z n y  R  
H  s t o ł o w ą } .  Odtąd  więc zamawiać m ożna:
y  W  składzie lwowskim ulica Akademicka, Ł .  2 .
K  W  s k ła d z ie  k r a k o w s lc im  u l. S ła w k o w s k a , L . 1,
I C  i u Micha,a Mięsowicza z a r z ą d c y  p r o d u k c y i  tk a c k ie j  w Korczynie.
K  Nadmieniamy przytem, żc nasze Towarzystwo nie ma nic współ- X  

neg-o z „ T o w a rzy stw e m  k rą jo w e m  h a n d lo w e m ” , założonem 
H  w  K r a k o w ie  p r z e z  p p . K o ś n ie r s k ie g o  i B a r a n a , usuniętycł. ^  
J #  z naszego Towarzystwa funkeyonaryuszów-. 963 (i 12 y

WILHELM KLEINBERG
pulci-ii Szanownym F. T. Fotografom i Amatorom 

fotograni swifi 1170 2 10

M A G A Z Y N

M A G L A Z Y N

F .  K o s i b y
Kraków, Rynekw 2 3 , I p iętre,

poleca )i82 2 3

mateiyały angielskie i krajowe.
Z povrodu konkurencyi 

ceny najprzystępniejsze.

PfzetWBiy Regeneracyjne
StarSZ. lekarza SZłabOW. D r a  M u l le r a .  |

|  Są to przetwory odm ładzające, wzm a- 
i cnińjąee , prz; wrncnjące osła- 
bioną lub utraconą siłę męską (im potencję).

(' Sporządzone według przepisów lekarskich 
i polecano przez lekarzy od wielu lat przeciw 
osłabieniom  n e r w ó w ,  powsta­
łych wskutek i»Jny>h grzechów  
i nadużyć m łodości (sam ogwałt) ni­
s z c z ą c ,  eh zdrowie i przeciw z tych 
przyczyn wynikającym osłabieniom nerwów, 

T niedokrewnopei, anemii , cierpieniom  
[ m lecza pacierzowego, drżenia  
rąk  i nóg itp., jako środki radykalne i 
pewnie dzia łające i zupełnie zdrowiu 
nieszkodliwe. — Cena z dokładnem lekarskiem 
pouczeniem 3 Złr. 10 ent., poeztą 25 ct. wię 
cej za opakowanie. 248 i 15 19

| Jedyny główny skład wyrabiający w St. 
G e o rg a *  A p o t b e k t ,  W ie r ,  Y „  
Wimm ergasse 33. gdzie wszystkie li- 

; stowne zamówienia adresować należy. Skład 
w K rakow ie  u apt. E. H e lle ra  da- 
wn i ej E. S io c tm ara , we Lwowie  
u apt. M ikolascha.

Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby 1

M M i S r i
Kraków, ul. Floryańska, 40. ^

Generalne zastępstwo na G alicję i Bukowinę pierw- c n  
szoj ausłr. fabryk i p ł j  t Stankoyica , Prein in-

S*ra i w W iedniu.
Geneiiilno zn-t*['st\ć!> na Calisyę, Bukowinę i Kró­
lestwo Polskie fabryk i clicm ikalij Dra Liitt- 

k.'go i Muiulto w H am burgu

piwo z growara pod f opatą
najzdrow sze i najw ięcej używ ane  

bawar&kie piwo sto łow e ,
uznane przez powagi lekarskie także dla re ­
konwalescentów za zn ak o m ite , polecam do 

nabywania we (łaszkach.
A te psuje się, za co się r y  z.j ; wysyłać 
je  można bez względu na iciuperaiurę,

P r o s p e k t a  d a r m o  i  o p ł a t n i e .  O d s p r z e d a j ą c y m  r a b Ł t .
n A  u / u c ł t / n l l l i  ■ w y sy ł k “  w  k ażd e j ilości w e d łu g  życze- 
U U  W j O Ł j l l l l U  • n ia w  beczu łk ach  od 'ją h ek to l. w  górę .

Przy znaczniejszym odbiorze osobne warunki stosownie do umowy.
JÓZ. KRANTZ’A skład główny 
prowaru „pod Łopatą" G a b r y e l a  S e d l m a y e f a  w Monachium,

W ic d e i i ,  I . ,  A u fiiis t in e r s tr a s se  8 . 969 5 6

w BLorozynie
poleca sławne płótna korczyńskie, jako 
najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z 
czystego lnu, w wielkim wyborze od gru­
bych do najcieńszych web, na  koszuie, 
poszewki kalesony, prześcieradła bez szwu, 
wszelkiej szerokości. Ręczniki wszelkiego 
rodzaju, chusteczki do nosa grubsze i we­
bowe, obrusy i serw ety, ścierki, dymy na 
spódnice, rmszwy. Płótna żaglo>s (Segel- 
tueli), urelich n a  iiberye i m rterace, płó­
tna pół bielone, i t. p. wyroby w zakr?s 

tkactwa wchodzące, pierwszej jascśei. 
Cenniki i próbki żądanych gatunków 

darmo i opłatnie. * 324 20 45
Uprasza się o łaskawe względy.

Swoszowuce pod Krakowem :
z d r o jo w isk o  w ó d  s ia r c z a n a c h ,

przez największe powagi lekarskie polecane , siedem kilometrów od Krakowa oddalone, 1 
' staeya kolei państw ow ej, z najwygodniejszą kom unikącyą (pięć razy dziennie k o le ją ; 

i e/.tery razy omnibusami zakładowemi).
Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po cenach nader przystępnych ' 

■ i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych , jakoteż wyborną restauracyę. ;
Kąpieie siarczane, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowane i zalecane , 

: w gośćcu stawowym i m ięśniowym, w obrażeniach kości, w chorobach skóry i nerwów.
Zdro je  a w o s z o w i c k i e  eo do siły  i skuteczności dorównują wszelkim tego ; 

rodzaju źródłom zagranicznym.
Lekarz zakładowy wykonuje m ięsienie i elektryzowanie według najno­

wszych praw ideł sztuki lekarskiej. 891 15 15

W. C. Angelus
(dawniej F. Bruno Halin) 

Kraków, ul. Grodzka, 2 ,
poleca

Haft}, Serwety, Ręczniki, Kanwy 
kongresowe, Juty, Włóczki, Jedwa­
bie, Bawełny francuskie do haftów, 

Miniardyzy. 904 9 10 
K a l o s z e  r o s y j s k i e .

Przybory do krawieczyzny.
W Krynicy od 20  maja pod „Szwajcarem‘1

W Y R Ó B
JABŁECZNIKU

w  G t l e i a d . o r f .
Jabłecznik, tłoczony z dojrzałego owocu sty­
ryjskiego. czysty, bez najmniejszej domieszki 
wody, bardzo zdrowy napój orzeźwiający, wy­
syłam po 8 i 16 złr. za likltr. w G leis- 
dorf, staeyi kolejowej. Jabłeczniku kuracyj­
nego, bez drożdży zupełnie wystałego flaszka 
25 ct., opakowanie osobno. W ysyła się naj­
mniej 25 flaszek. ‘ 1151 2 18

S. V 'ettendurf, Grac.

P a n i ! 886 6 30

Chcąc mieć piękną, białą, delikatna płeć, to trze­
ba sio myć eodzień

liliowem mydłem Bergmanna
wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreźnie-Radebeul,

(Znak ochronny; dwaj górale).
Najlepszy środek przeciw piegom i innym 

nieczystościom skóry. — Dostać można 
w Krakowie w apt. L. Rosnera po 45 ct.
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Nr. 107. N O W A  R E F O R M A . Kraków 13 Maja 1894.

Sikawki ogrodowe „Hydronety“. 
Sikawki i rozpylacze do kwiatów. 

Konewki pożarne
z płótna żaglowego czerwono lakierowane.

Konewki pożarne
płótna żaglowego, składane, nieprzemakalne.

W ęże gumowe i parciane we wszelkich rozmiarach. 
1 Linewki bezpieczeństwa niezbędne przy myciu okien.

S O W O  O T W O R K O IT  H A U rD E Ł

S K Ł A D  F A R B  i HAN
pod „czar,

w  Krakowie, ulica

polecają t a n i e j ,  n i ż

DE L  WI A TE R YA L OW
nym paem14
Floryańska, Nr. <1:5, 

k a ż d a  k o n k u r e n c j a :
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e .  — Z a m ó w i e n i a  u s k u t e c z n i a  s i ę  o d w r o t n ą  p o c z t ą .

OOOOOOOOOO^WOOOOOOOOOOOOOOOiOOOOOOOG-DOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOtlOO DOOOOOOOOO

K u l e  i k r ę g l e  
Aparata

do wyrabiania w domu w  sposób bardzo łatwy 
wyśmienitej wcdy sodowej.

Soki owocowe, naturalne,
ja k :  malinowy, poziomkowy, pożecz- 

kowy i żurawinowy. 39 35 104

Ś r o d k i  o w a d o g u b n e .
Środki desinfekcjjnfc.

W  dniu 5 czerwca 1891  
roku o godzinie 5 po południu 
odbędzie się w lokalu gminnym 
w Brzostku

■ f i l  J E  Z G IIiD Z E K E
członków

Towarzystwa Zaliczkowego
w Brzostku,

! stowarzyszenia zaregestrowanego z 
nieograniczoną poręką.

Na porządku dziennym powzio- 
( cie uchwały względem przystąpienia
| do Związku Stowarzyszeń zarobko-
' wych i gospodarczych we Lwowie,
1 oraz wnioski członków.
! Brzostek, 10 maja 1894

Prezes Rady Nadzorczej
l i i t o n i  Z a p a ls k i .

'P rzed ru k u  nie płacim y). 1221

Handel A. Hawełki w Krakowie
otrzymał

k a w i o r  w i o s e n n y
poleca również 1S29 1 3

Najnowsze środki
d o tą d  n ie z n a n e ,  a  w  s k u t k a c ht 7

n ie z a w o d n e .  
„Szp*>rt-Fluid ‘ przeciw wypadaniu wło­

sów. — Cena ttO  c t .
.Sliml>ul“ plaster roślinny na odgniotki 
„Pom ad  ki rycynowe" przyjemne w 

smaku (dla dzieci),
Praszek In dy jsk i", nisHzh*y wszelkie 

, owady.
Dla szan. pp. amatorów i naszych odbiorców 

urządziliśmy

ciemnicę ilaboratoryumfotograficzne
jakoteż skl™ d aparatów, przyrządów i wszelkich 
hemikalij fotogralicznyeh.

Skład Apteczny 1231 1 3

6. Otowski i Spółka
Kraków, ul. Sienna L. 12.

Eleganckie i wygodne

letn ie m ieszkanie
na .wieżem powietrzu, wpośród gór i lasów, po­
nad wodą, w romantycznej okolicy, z przepy­
sznym widokiem, około 300 kroków od staeyi 
kolejowej odlegle, składające się z 3 pokoi, d u ­
żego salonu, kuchni letniej i zimowej, spiżarki, 
piw nicy i strychu. pod przystępneuii warunkam i 

z a r a z ,  d u  w y n a j ę c i a .
Bliższa wiadomość u Naczelnika stacy i kole­

jowej w Jeleśni. 1232 1 3

Zdolny agronom
34 lat liczący, zarządzający dotychczas większe- 
mi fabryeznewi gospodarstwami, przyjm ie «1  

każdego czasu posadę 
Na żądanie chlubne świadectwa i rekom enda- 

eye wysoko położonych osób i kaucya.
• Zgłoszenia adresować do Ł . 1020, Cen­
tralne B iu ro  Ogłoszeń, l  wów, u li- 
> n f(u p e ru ik a , Ł . 11. 1224 1 2

Dla Rolników.
Po wyjątkowo niskiej cenie -1 z ł r .  

7 5  c t . za  lO O  k i l o

M akuchu ln ian ego
ma f a b r y k a  o le j u  w  K r a k o w ie ,
ulica Wolska, p a r e s e t  c e t n a r ó w  d o  

s p r z e d a n ia .  1233 1 3

śledzie pocztowe.
] \ r  aj luodnlej sze w

Woalki, Wstążki, Koronki, Jaboty, Krawaty, damskie, i  
®  Zarzutki koronkowe, Roboty zaczęto |

i wszelkie przybory do roból ręcznych
poleca w największym wyborze , t o w a r  w y b o r o w y ,

Eug. S m id o w ic z
w Krakowie, Sukiennice. 1235 1 4

Ceny Jak najprzystępniejsze

LICHE TUTKI PSUJĄ ZDROWIE i TYTOŃ!
Sensacyjne, nieklejone t u t l k l  fran. . B a u l t a a "  z odtłuszczona watą Dra Brunsa w ka/.dym 
inun.s7.tuku, są w y r o b e m  uznanym przez palących za n a j l e p s z y .  1000 tutek 

.S a n ita s1 w eleganckich pudełkach złr. l.SO.
Zlecenia nad 3000 tutek wysyła franco odwrotną pocztą:

Skład komisowy franc. tutek „ Sanitas“ Lwów, plac Kapitutny, L. 3.
We Lwowie u* wystawie w głównym pawilonie przemysłowym gr. XXI.

Dostać można w  K r i . k o . t i e  w trafice p. S a d o w s k i e j  p r z y  u l .  G r o d z k i e j .

W K rakowie, przy ulicy D ietla ,
przystanek kolei konnej, można zwiedzać co  d z ie ń  od  g o d z . O r a n o  d o  

g o d z in y  9  w ie c z ó r  n a j w ię k s z ą ,  s ł y n n ą  w  ś w ie c ie

M enażeryę i Cyrk zoologiczny.
Znajdują się tam rodzaje wszystkich zwierząt z całej kuli ziemskiej,

Pokazywanie w s p a n ia łe g o  s ł o n i a  „ U e l ly “  i r o s y j s k ie g o  w a ł a ­
c h a  „ l t o s e o ‘S jakoteż lwów, tygrysów, pan te r  i t. p. odbywa się co dzień o 
godz. 4 po południu, zaś o godzinie 7 wieczorem  występuje słynna w dzisiej­
szych czasach p o g r o m c z y n i  z w ie r z ą t  p. dyrektorow a K lu d s k y .

W  niedziele i święta 3 wielkie przadstawienia o godzinie 3 , 5  i 7 po południu.
W s t ę p :  I miejsce 50 ct., II miejsce 30 c t , III miejsce (galeryn) 20 ct.

Z wysokiem poważaniem 
1239 1 3 O .  le s T l  U L d S l i y ,  właściciel i dyrektor.

Realność,
składająca się z d o m u  i o g r o d u  to­
w a r o w e g o , w W  le i ic z c e ,  przy ul. 
„Lednica dolna*, pod L. 87, położona, 

jest d o  s p r z e d a n ia .  1211 1 4 
W iad o m o ść :  K rakó w /u l. Lubicz, 36.

W  g ó r s k ie j  m ie j s c o w o ś c i

2S a w  oj a
p o d  B a b ią  G ó r ą ,

w okolicy n ader  malowniczej są do w y ­
n a ję c ia  n a  la t o

piękne m ieszkania.
Zakątek ten odznacza się świeżem,|zdro- 
wem powietrzem , balsamiczną wonią 
drzew szpilkowych napełnionem. P ię ­
kne i rozległe spacery w lasach cieni­
stych ; w yborna kąpiel w rzece Skaw i­
cy ; komunikacya łatwa na wszystkie 
s t r o n y , ściągają pod Babią Górę li­
cznych gości. Artykułów żywności jest 
w miejscu podosłatk iem  tanich i \vy- 
bornych. Stosunki obecnie polepszyły 

się tam  pod każdym w zględent. 
Wszelkich wyjaśnień udziela chętnie 
1228 i 2 S .  3 r u ł i l ,

właściciel realności w Zawoi.

Handel towarów mieszanych
Jakóba Polaka i Syna w Jaśle

potrzońuje

subiekta starszego
z ilługoletniemi świadectwami, oraz

p r a k t y k a n t a
z lepszego domu, 1123 f  3

Praktykant
z a m ie js c o w y , znajdzie umieszczenie 
w magazynie towarów modnych i No- 

rymbergskich 1234 1 3

Eug. Sm id ow icza
K r a k ó w , S u k ie n n ic e .

Włw alg mim nim ml Łm mim nim mim mim mim mim mim .wjw w]W wfW F̂̂m WT w|W wjw wĵ F F̂Ĵ F F̂̂m

IWONICZ
M M  zdrujow oU ttielow y i t l i i a h m ;

otwiera sezon 20 maja b. r.
W roku bieżącym oddaje sio do użytku P. T. Gości: 

j  1) jeden dom mieszkalny, 2) jeden barak, 3) gruntownie przero 
bione łazienki borowinowe, 4) ważniejsze przyrządy do ortopedyi.

W mieszkańiacli i łazienkach poczyniono możliwe ulepszenia. 
Z a p r o w a d z o n o  f i a k r y  z a k ł a d o w e .

W  czasie do 20  czerwca i po 20  sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
W porze od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się 

uwolnienia od taksy kuracyjnej.

Lekarzem zdrojowym jest Dr. KI. Dębicki.
Wszelkie zgłoszenia załatwia 

ii68 3 17 I ły rek cya .

Księżyc brylancikowy
z g u b i o n y , za udowodnieniem można ode­
brać w magazynie jubilerskim  Karola Cza, lickie-

; go, plac M aryaeki, L, 1. 1225 1 3

! Panom Amatcrom-Fotografom!
polecam p o c e n a c h  fa b r y c z n y c h

aparata momentalne i  statywowa,
n ą jc z u ls z c  k l i s z e :  Lumiereki, Schattera, Stankovits’a, 
Germania, Apollo i lp . ; p a p ie r y :  celloidynowy Kurtza, 
Aristo L ieseganga, platynowy Jacobi’e g o ; w s z e lk ie  
w y w o ł y w a c z e : a m id o l , m e to ! , rodinal i t. p., oraz 

u  s z e lk i e  p r z y b o r y  do fotogram potrzebne

ANTONI LARISCH
Skład przyborów fotograficznych, 10826 to

K r a b c ó w ,  u l .  I T a r m e J  i o  l e a ,  1 2 ,

I>rzeil w h i t n i m i  p ó ł n oc n o mi  z as ł o n i ę t y  wys ok i c -  
m i  gór f imi  B a i pao k  i cm i , 3Stt  m e t r ó w  mul  p o ­

w i e r z ch n i ą  morza .

K u  r a c y  a  ż e t y c z n a , k ą p ie l e  z i ­
m n e  i  k u r a c y a  k l im a t y c z n a .
Ź r ó d h i  m i n e r a l n e  i gór s k i e ,  S t a e y a  kole jowa,  

piy-ztowa i telogrut ic/ . i ia.  P o d c z a s  p o r y  ką p i e l owej  
4  lekur/ .y.  P r o s p e k t y  d a r i n T i  o p ł a t n i e

W s z e l k i c h  daLs/ .yeh w y j a ś n i e ń  udz i e l a  j a k  na j -
N ezo n  : od p o c z ą t k u  m ą ja  c hę t n i e j  ló ł2 3 i

d o  k o ń c a  w iz e ś n ia .  K om i e ,  z d r u jo -y .

ROŻNÓW
( u a d  K a d h o n i e n i ) ,

u zd ro w is k o  k lim a ty c zn o .

FRANCISZEK CEMBR0N0WECZ
majster szewski

w Krakowie, ul. św. Tomasza, L. 21, tilia  ul. Floryańska, L. 15.
poleca w doborowym zapasie

obuwie w łasnego wyrobu
damskie od 3  złr. 3 5  ot., męskie od 4  złr. 3 5  ot., huty od 9  złr. 5 0  
ct. i wyżej stosownie do wym agań, oraz przyjmuje do reperacyi obuwie

Osoba starsza, Polka,
poszukuje miejsca bon/; lub też do udzielania 
początków języka polskiego, francuskiego, niemie- 

okiiigo, muzyki i robót rąeznyeh. 
Zgłoszenia pod lit. X r .  3 9 ,  1*. Ł .  poste 

restante K  r a i ł  A  w .  1212 1 3

Sani*  tziel,  
/  u r z ą d ze ń  do 

/  s p r o w a d z a n i a

9 *  6 0

t; WODY
,* ze ź r ó d e ł  n a  ni-  
;  z inael i  się znaj -  

fiĄf ' l u j ą ą ye h . “pode j ­
muje  sic 

a .  K U N Z , fabrykant, 
Hranioe (51. Woisskirdi ),

Pros|»rfkt;i  i l i irni).

M a g a z y n

gotowych ubrań 
dla dziewcząt i chła^ców; _

bluzy, szlafroki
d l a  d . s m

ulica Grodzka, L  4,
U , , V W  _  c i ę t r e ,

dru9ł  »•* B»nku 
A rtur Ap 111.

męskie, dam skie i kalosze.

W  o g -ro d z ie
naprzeciw c m e n t a r z a  krakowskiego,
p a leJi się najstosowniejsze drzewka do obsadza­
n ia  grobów, jako to : róże plączące, g ło g i, je ­
siony. w ierzby , thuje itp , kwiaty zimotrwałe i 
letnie. N a życzenie Szanownej Publiczności ob­
sadza się groby drzewkami i kwiatami po cenie 

mfjżliwie przystępnej 857 6 8 
X I. I T k i l h ń a k l .

12 27 1 Ś Z a r z ą t l  o g r o d ó w  w  O l s z y  p. Kraków.

iKąptele Reinerz
na Śląsku Pruskim,

uzdrowisko kuracyjne klimatyczne,
w lasy bogate, 5G8 metr. nad powierzchnią morza. P osiada  d z tódta  do picia, 
alkaliczne, żelaziste, obfitujące w kwas węglany. Kąpiele mineralno^ błotne, 
tuszow e, oraz wyborny zakład żętyezny i mleczny. Skutecznić działające we 
wszelkich chorobach przew odów  oddechow ych, w nieżytach żo łądka , kiszek 
i p rzewodów moczowych, w chorobach kobiecych i cierpieniach nerwowych, 
po vstałych wskutek anemii. W ogóle gorąco zalecane we wszelkich w ypad­
kach osłabienia organizmu. Frekwencya  ̂7000 osób, 9 lekarzy kąpielowych. 
O tw a r c ie  s e z o n u  z p o c z ą tk ie m  m a ja . Ostatnia stacya kolejowa R uckers 

Reinerz (4 kilometry). Prospekty darm o i opłatnic. 7 . 2  4  5

Mam zaszczyt oznajmić, że w mej p r a c o w n i  r z e ź b i a r s k o - k a -  
m i e n i a r s k i e j  przy U l l o y  ń w .  J f c n a ,  ZL*. 3 ,  ukończony 
i zestawiony został

M z o  wspaniały i okazały P om niM M sk
z różnobarw nego g r a n i tu , bogato profilowany , bardzo odpowiedni na 
grób jakiej zasłużonej osoby.

Przyjmuję również wszelkie zamówienia w zakres kam ieniarstwa 
wchodzące tak z granitu  i z m arm uru, jakoteż z Diaskowca i wykonuję 

f l a k o w e  szybko, dokładnie i po cenach umiarkowanych. 481 11 15

B Fabian Hochstim, Ki aków, ul. św. Janar 3.

ii s a c y ę
■' czynią nowo wynalezione 

o r y g in a ln e  g e n e w s k ie

złocone zegarki remon toir
Zegarki to wskutek swej doskonałości i eleganckiego 

wykonania uznane są nawet przez fachowców, jako niedająee 
się odróżnić od prawdziwio złotych. Ślicznie cyzelowane ko­
perty pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe, a za do- 
hry"chód udziela się 3 - l e t n i ą  p i s e m n ą  g w a r a u o y ę .

C e n a  z a  s z t u Ł ę  6  z ł r .
Prawdziwy z t o c i s l y  1 .»<■«■ u  - z e k  z karabinierem  bezpie­
czeństwa fasonu Sport Marąuis lub pancerz, sjtuka złr. 1 - 5 0 .  

bo każoego zeg a rra  darmo fu tera ł skórkowy.
Te złocono zegarki z powodu swej znakomitej dokła­

dności używane są przez znaczną liczbę urzędnikó^y kolei pań ­
stwowych austryaekich 1 węgierskich , a zamawiać takowe 
można wyłącznie przez centralny skład  1048 3 6

Alfreda Fischera, Wien, L, Adlergasse, 12.
Przesyłka za pobraniem  poeztowein lub za poprzedniem nadesłaniem  należytośei. 

Ostrzegam przed nabywaniem naśladownielw, które wprawdzie są zachwalane jako tańsze, ale nie
mają żadnej wartości.

Z drukarni Związkowej w F  rakewie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjowi ki.


